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·Siła Polski ·i przyjaZń z Francja 
• . -,c-· ·,, .• ·. 

'-;~ ,'• ;~{.~'~</\ ' 

podstawą . polityki europejskiej stanowiq 
) 
\ 

Minister Bonnet o soiuszu polsko ·francuskim 
' . 

, PARYŻ, Podczas łnładanła, rMłnłster pl'l)'POmnłał łW'ł ~ jdnł". Minister.Bonnet Podni6sł .l'H ~ ł jest upllllll1 •bi· „Z zadowoleniem stwierdzam, 
iVydanego przez grupę parlamen dróż do Polski pned paru hity. również zalety ambasadora Łu- storii ł w duszy obu narodów. że po naszych rozmowach prze­
tar~ francusko - polską w ho- · Pcdr6ż ta dała mu sposobnob~ bsiewicu i jego sympatie dla W r. 1921 nadano tojuszowł tył· prowadzonych w Londynie pod• 
telu „Crillon" wygłosili prze- nawi.-nta stosun):t,w z. licuay- Fr.ancjL ko Jeao formę p-rawma. Stanowi czas podróży prezydenta Lebrun 
m6Wienła minister Bonnet i am ml polskimi m~ł trtanu. W dalszej częłcl swego prze- on jed~ s podstaw polityki eu- Wielka Brytania zdecydowała 
'basador R. P. w Patyżu - Łu· "Poaaałem .tri w6-·tras - m6 mówienia mln. Bonnet p~e- ropejskiej. zawrzeć układ wzajemnej pomo-
kastewicz. wlł min. Q„mnet - ministra •w trwał~ przyj~ł polsko- Solidarno§ct· francuslfo ... pot- cy z Polską. żaden akt dploma-

Mlnister Bonnet wyraził alę Decka ł miałem sposobnoU francuskiej, opartej ni podobteń sklej brak było naturalnego u- tyczny nie mógł lepiej zacieśnił 
na wstępie z największym uzna wsp6łpracowaf ·odtąd a nim •ta· stwie losów obu krajów. Sojun zupełnlenia w postaci współpra więzów między Francją a P~­
niem o działalności grupy &an„ le w atmosferze uafania i pil7· pólskO • f.railemki leł~ w aał1,I• cy z Anglią. ską. Oba kraje, jakto powiedział 

c:uSko. polskiej ł akcji jej pne- ••-------------------------------- premier Daladier w swej mowie 

·Wodn.i-·wa·ce·g·
0
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- r tV: , 1 T • bezpośredniej lub pośredniej, I 

P . b •Wyssana I pa ca: "infórmac)'a " ime_Ja' na temat Gdańska która naruszylaby ich interesy 

/' . 

t. oc:ec I I We7.orajszy „Times" Jondyil-1 w drodze gwarancji lajędzyna- tema,ty polslde fuaj~ Jut swoją żywotnę. Pols~a wie zatem, ie--. 
• nies111tłct1 slQ pteynost wiadotno'ć swego ,rodowej. ' us~lon, opinię. w razie llal'US:&enia jej praw mo - T '<" 

berlińskiego kor~st)ondenta, w W warszawskich kołldl poll- ie liczyć nie tylkp na swoje wła ' 
„ lak sroil11 u.deń:aJł w nas · której ten wyrata fantastyczne tycznych stwierd!ajll, te ta wy1 Stanowisko PoOOd· w sprawie mne przysłowiowe. bohaterstwo, -
ńiYStldcb wiadomości 0 kata- · przypilszeienie, jak„1'y Polska sana z paka 1 bezpodstiiwtl& tn„ gdań1kiej zostało niejednokrot• ale ł na flieog~~:11czonę pomoc 
itrołaeh koleJow1ci.. ~ł'Pn6~ · gotowa była od~a6 Gd&.6..111k Rie formacja ,,Tlmeaa" j.est_ jeszcze nie jut sprecyzowane i nie rna Anglii 1 Francji • _ . 
bUstrofa na dworcu w Gdłfl· ny :Niemieckiej wiamlan za je.; jednym balonem .próbnym, Ian• tedn~ch · suns na to," aby ono W odpowiedzi ambasador Łu­
aku, potem pow budująceto · go detnilitaryzac:j~ 1apewnion14 sowanym przez propagandę nie ł tnlalo ultt jakiejkolwiek zmJ.a• , kasiewicz podkreślił, że trwa• 
aft. dworca Gł6wne1o w· war• miec:ką. Re\velacje „'llmu'a'' lll nie. ła przyjatń francusko „ polska 

f:i:~;:s; :: Król Jerzv konf eruJ& z ·Rooseveltem ~~E:~iy::~~::i~; 
strof kursowały ptot1d, niewol . 

•o ł nie aałełr ait temu dał· na temat sytu~cji m:tdzynarcdowej -··~~l~~i p:::i~:!~~r 0~u~~sł~ 
Wł~. Społecse:Astwo Jett unad· W ASZVNOTON. Arigielsk• gchl~ pnyJęll ,przecbit*WicleU 114 odbyła rozmowa, nale!y jed- wicz .... pol.ityk~, kt6rej celem 
to podniecone. br apokoJnle par.a kr6te\\rska roipoc:zęła •9j kolonii angielskiej. ' nak priypu1ae1aa, te miała o- ~yło 2:órgaruzowanle ł skonsoli· 
i:n~*ło pnyjmowa~ wstrqsa• dzień bardżo wcteśnie po ;po„ Pretydertt Roos~velt olwlad- na miejsce po bankiecie, gdy dowanie pokpjowy~h stosun-
J4ce wł~domoAcf. Mamy Jed„ ty~u śniada.nia w Białym Do· czył, ze odb~ł z królem Jeteym król sp~ził godzinę sam na sam k~w przede. wszystkim w rejo-
nak pełne zaufanie do ?Z4d'1 ł mu. Kt61 i królowa. udali się naj VI dłuższ._ rozmowę na temat z Rposeveltem w gabinecie pre-o me geograficznym, ·do kt6rego 
wfets1ftll " to · iłobotico, te pierw do ambasady anglelaklej, ogólnej aytuac:Jl międztnarodo-- 21ydenta od północy do 1ocWny nalezy. 
i.. tvej. Prtiyderit nie podał kiedy 1-ej rano, · Jesteśmy gotowi aąiy~ tło po-

l•edztwo wyjdni wszystko f. to kojowego rozwiązania każdego. 

\ -··11•tkO będzie podane do Drako._n· sk'ie'h zarządzeni.a · ,, protektor-"w ,, . nawet najtrudniejszego zagadnie 
~ttbUezneJ wiadorttofcL . U nła. a ehWilll gdy 1twierdzimr 

'to ws:tystko s4 raectt Ula- u naszych partnor6w hiteneje 

dttłcle. ale 8' &aUe inne. PAf Ili k le I la Jl · lłl6J I I d pokojowe i wolę po1lu1iwania 
mniej zasndnic~ Jednakie ' u m Dll oran Dn rJulE za ·Z. 11111 an arma 8ifł metodami pokojoWymł. Ml· 

PRAGA. Ze wigl"'u na to, te ko 1 iuu wachmistrza iandarmerłł, ' prtez większoś6 prasy cze1kłeJ mo to pojęcie ,,pokoju za Wl"Zet„ 
nie ftl!lfeJ watne. Mor• one munlkat oficjalny o zomardowa Kniesta, opublik"wany 1ostał dopiero w piątek; termin, · po u- kq eeiię'' Jest nam nieznane. • 
au napawa~ dumt pomimo, łe . · · · pływle którego w ratle nie uję- hasła „honor i ojczi;yzna" przed• 
m6wfn,y o ntch fi chwili rł.;- 8 ed '· ·a r· ' S" ~ . <; . k' • . CUl aprawc:6w zapowtedziaM zo stawiaj„ dla każdego Polaka 
bakłero f prawdzłwego „1„ r n1 D I • n.em.et JU stały dal!łze tar~dieriia w?adz, wartości Wyższe, aniżeli własne 
lU!Częgefa. llllil aakłllb. Polslle do apór11jo stailo11ln1 zo1tłl p_rzedłutony o 24 godzi· iycie i .icięści• 01obi1te. 

Bo oto w Gtła~11ktt ł w 'Pftt· . llOlllC Rze·zi " r.y, t. J. do toboły wieczór. 
•ttcowie ute#b tozbłcłu ł zgnłe B'lll'n" ..... W ._ . ł d k ~-. Władze !)owłat~we w Kładnłe 
cebłu tylko \\"lltony za1ranic1- _~m. ~tórlj$•e olrw a,· „Po, Ojowe sło\V~ Chahibtt• wyzhlczył)i 100.000 ~oron na• 
illłj konatrnkcJI. Waronr „. He~la preml~ra Chanibttilain a l11;in a i I_łali!H$ " . }en CZ~f11 grody !~ uj~cłe sprawcy zabój-
AT&nfcinej kostrukcjf był)' 1 l lorda Halfłaxa., te An1Ua jttat ich zada1ą . im ltl~. • 0 H11litil •twa, 1 równoczegnfe ragroziły 

goto~a . rozwazy~ sh11Mt! t1t4a„ anowu initsu ahf do c~dzych karą śinierci każdemu kto bv 
dnewa, l)atskłeJ - stalowe. I Ilia Nietnłec:, spotkały Sifł z tue- spraw". . taił · k . - · ' w " 
tJOl!łfde wagony - a co 11 ~ &podziewanie Wtogim ptz~ę- W artykultł tym dzlelinik n• Il nazwis 0 sprawcy. cza„ 

. ' . ni . ki j ~, - Wi' t'ki j b n.nil .... ,...t tf@ c;cł godz. 20-ej do godz. 6Mej 
idzie l podr6tni w tych wa1~ tieni praay enuec e · •• uca "· . .:: gf'}'..,, '~"i'-'11 *8dnemu z mieszkańców Kłtll'ł• 
i'laoh flcah1ł1 ł oca1etł. 11 , łrm'1'ftii _że łiakłallla , 0~• Polakę na nie wolno wychod2d~ na uli· 

t>ta polskiej opinii puh1ł~ „vo~tldscher Beohachtet «a• cło t>pornł!gd stanówłska wobeci ~e ililatta bei dowodu oaobliite• 
nej jest to wł8'cfwie nwela· lńłeszcia 'długi artykuł zaopa• ł HWatela jalliega.ś (?) układu 1 10 · 

triony w 11astępującie tyłuły1 Bzu~ (I). · 
eja. W rruncie ~- to 1111 Ha całą ludnoU powiatu ttałożo 

'Pl"ł@~iefl MWIH •łenymy "" PDDrawkl rz•d. a f raliruskle•o rta zostałll kotrybucja w wyso~ 
~; te zagraniczne,o poćhodse- 'I li kojci &OO.OOO koron. która to 
Id• l'łeel)' •• lepsn, nłl n• da DlktU 1111etskO-fr1ncuS1co·sowlltld••• k\vt>ta riill bte przf!żnliczona dla 
sH•f) wnobo. 'ł'tartcsnt tata• LONDYN. Kore.pond~nt All Prdpdzycje łtlihcuslłie zostały p~ktycla koazt6w łledttwa t 

dowiaduje Się, *e ainbasador an łtlipatttone pr~ei karnitet dla WnystlHch t4t%ądżei\, jakie wy 
drofv koteJow~ obiaty, łfi to giel1ki w Patyh\ sit Jtryc:k lłpraw żigtatdctnych gabinotu, dane zostały w miązku ł tab6j-
!lłł t>ta•da, te 11uze WJtóbJ . Phipps. przywłóail do Londynu który efotntułował ostatec,nte stwem. · 
- w danym wn&dku naase 1zer11g popr.awek ~d.u trancu• insttukcje dlA d)'t. Stranga, U• Rzitd ~ki wyznacaył te awej 
•~aollJ - q l~p.-. •kiego do projek~u pak\u 3 mg.. daj,ce10 8ifl . do Mos\w1. stro11y nagrodę w kwocie 6Q.OOO 

l to pociesza w nieaHlt6łl• Ałlłw„ < .„ r.a ujQCie spr•wc1 A~6J•tw• 

NA ROZSTAJNYCH 
DROGAtHH. 

lttórą z dr6g, prowadzącrch ku 
1pokojnemll · jutru, wybrać? Za­
gadnienie najbardziej niote palł· 
de I .Dziś nie tracimy Jui ctalłU 
na t~ bHowocne rozwalania, wf„ 
dzitny bowh~m przttd sob' jasno 
jednlł drogę, wlodą~lł nas nle(J.o 
mjlntu ku promlennertul jutfU. 
Droga ta prowadzi przet kolektu• 
tę Wolanowa, w kt6teJ teł nalełJ 
bel'lllWłotznie HOpatrzy~ się w lol 
do I-ej klasy. Ciągnienie juł 2<> 
dzel'Wca r. b. Zapamiętajcie adt6-
11y: kol. J. Wolanow, WarHawa, 
Marszałkowska 1&4, lub odd~iałt 
w WarSJżawie, Lodzi, Pabianicach 
1 Lucku. - P, K. p. Nt. 18.814-

~ U M I -A N E K świeżo zebr.any kupuję w każdej '.ftoŚci 
~HOOKI CHEMICZNE do zwalczania chorób i szkodników roślin uprat,nyc.h poleca 

Skład Apteczny PAWŁA PODGÓRSKIEGO 
w PIOTRKOWIE, Słowackiego 12. 
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. Zabójstwo żołnierza niemieckiego prowokacją? 
Zabili go agenci Gestapo, by za karę przyłączyć Czechy do Niemiec 

Cale 1)es wyjQtku społecze~stwo w jeden wielki ob6s wojskowy. ce katdego 1rto ukał.e aię na ałłc7. do otwarcia ol'Dia brabiuł' ma- NaatrcSJ w mieście Jest ~Dl• 
a'Dl'ielakie u.jmuje aię obecnie ty Mimo tego, it liczy ono przeszł~ Onegdaj wł.adze wojskowe doko- azynowe. eony. Mieaska.6c7, mimo, te nie 
:wo losami mieazlulflców czeskiego 20 tysięcy mieszkańców, na uh- nały całego azerega rewizji w Wład~ w młelde sprawaJe widzi ałę Ich prawie wcale. obia-
~aata Kładno, znajdującego się cach trudno spotkać osobę cywil- dzielnicy zamieszkałej przez lud· sztab wojskowo • policyj07. Unę- wiaJ11 ł.YW4 działalnoś~. Na pierwi­
pod rądam.i niemieckiego Gesta- nii. Widać wszędde mund~ry i ~t ność robotniczą. W czasie, srdy łan duje on bez Pl'Zel'WJ' w l'Jll&chu H)'lll miejscu wymienić tu nalet1 
po. Wszystkie pisma angielskie po ko mundury. Po wszystkich uh- darmeria I funkcjonariusze Gesta ratusza, który atrzetony Jest przez wyaU.pienia patriotycznej orggni­
iłaJ1t na czołowych kolumnach apra c~ch .kr~ be.zustannie . patro~ po dokonywali rewizji, na wsz7et- liczne oddział7 w0Jak smot.o17ao- ucjł czeskiej, kt6ra podpaliła 1F. 
wozdania swych korespondentów, niem1eck1ej piechoty, legitymują- kich wylotach ulic atały gotowe wanych. nocy cały szereg budynków w mie 
omawiających w szeregu wstną~ -------~----------------------------- Acie. Nie brnk równiet i zama• sających reportaty tragiczny los . cb6w. Ostatnio ofiarami ich padło· 

ml;:~ka:::~.":·~:~ nlaeJI, Kla- llai!I:J.Wm:; ft,b </i!J 'r' 3 =: C3 C7ll ~~~::::::;.;.ras podoficer po-
ilno zamieniło się prawie zupełnie · - : ~ • !!!!:!!!t. '.!!!!!:!::!!:! WnenJe w kraju wzrasta. Ze-

3 o jednego dnia 
waqd nadcbod1"'1 wieści o repre­
sjach niemieckich I natychmiast.o­
wej akcji odwetowej ze atron1 or­
ganizacji cseskJch. W związb s 
tym władze niemieckie aresztowa.­
ły eałJ azerer b. offoerów armii 
cseakieJ. Według niesprawdzonycli 

w urzędach pocztowych· miast londyńskich :;!!::!~~!~~~~~~~W711~ 
toNDYN, 10. 6. TetToryści ir- pancat l W Lobdynie wszystkie Rs-

lanJ.zcy rozwinęli waorai wie.o PiCIWS%a clCsploija ,,.Ycbrzyła płoz~ nasłl\J>iły w ciUu nie3peł• 
czor..-u w Londynie, Manche.s!er, się w wagonie ~towym w P<>" na dwóch godzin - w dwudżie­
Binnin~ham i Lincoln ożywioną ciągu, idą-cym z Birmingham do I stu unędach pocztowych, rouzu 
dzin!alność. . , Londynu w poblifu miejS<owo-- i conych po całyni mieście. W je-

.M1ędzy godz. 20.30 a 23.30 ści Northamplon. Gdy tylko za- dnym : urzędów pocztowych w 
wybuchło przeszło 30 bomb w uważano, te z jednego z. wor• 1 zachodniej częAci Londynu eks­
rozmailych urzędach poczto„ ków wvdostaje się dym, worek'. plozja natsąpiła w chwili. ~Y 1i 
wych, skrzynkach do listów i ten został po prostu wyrzucony ; stonos~ sortujllcy listy, uderzył 
wagonach pocztowych pocią„ przez ok.no i dopiero gdy bomba 1 w list, aby ostemplować waczek. 
gów, przy. czym 13 urzędników została :gaszona, worek zabra- j W tej samci chwili nastąpił wy_• 
pocztowych odniosło rany :t po- no. buch tak silny, !e wszystkie li• 

- - HZ{l!J . I 

l I --- · 

.....,,, -- ~ . • -il 

Wp6b 
fabryki 

Dobro lin 

„Spiecoocv" na twiczeniach.„ woJskow~cb 
Rozwiazanie szkodliwrch towarzrstw na pograniczu za.bodnim 

sty sortowaae Pl'%ft łnnydi Ji.sło OnesrdaJ o godz. 20-eJ mł~ 
DOS%ÓW zostały IZUCOnt W pO' płerwssy termin . ultimatum voa 
wietrze, a listonon, aortuj,cy li· NeuratłiL Poniewd zabójca taft.ot 
sty z bombami. .I05tał ~y danna nlemiecJde,0 nie został W"/. 
na ~iemifł' dan:r, na ludnoU Kładna nalot,o.i. 

W innym un~ie IN)C:Ztowym no konb'ybucJt w wysokości ,61; 
unędnik ~egregujll('T, fiaty zauwa miliona koron. Wojskowo • poUeri. 
tył, !e z Jednego z listów wydo- ne władze mLAata wyznaczył7 ...-· 
staje się pł91nie'I\. List iostał srodt 100 tyałęey koron sa ~· 
wrzucony do kubła z wod' i w unie 'morderc7 oru ogłoaiły prą: 
ten sposób uniknięto ck~pmji. pomocr plaknt6w, Ił katdy, tto ~ . 

Ustalono zresz._, łt W1ękno~ dzie ro ukrywał. sostanłe nat1c~ 
bomb umienc:ona była w •J>e• m.laat routrzelan1. Von NeuntVj 
cjalnych kopertach duu~o. for- upowfedzlał dalne represje. o 11-1 
matu niebieskiego koloru. Wobec ub6Jca łandarma nie zostanie „„ 
te~o dano ostrzdenie do wszysc dzom niemieckim W)'dan:r. 1 
kich. ur-:ęd6w PQC%łOW:Vcb w LO~ Społeeseflstwo ezeakfe w 'Pnk 
dynie. 1 s~rrfufą listy zacięli dse 9J)Odziewa alf. Ił około tG __ łi' 
koperty ł~ koJo.na i '* ~ m. władze nfemfeetfe mioq ca~ · 
tu wyłaWtU. _ . • · włc\e autonomię Czech I Monw, 

W ~nvm z wortf6w J:na1mo Chodq 1 takle posrloald. lł sa'll'ł&eW 
no 9 takich listów. Wszystkie by na tandarma w Kladnie b7I .,,,_ 
ły adresowane ł4 s•~ rę4 woko"3DY pnes Hm1cla NI.-. · 

W dągu nocy 250 polkf ant6w ców, którzy w ten sposób elaeiell 
~ dniach ostatnich Wojewo- 1 it wymienione towarzystwa wy• poza granicami R:eczypospoliteij, w towarzystwie 1istonosz6w i u- zyska~ pretekst do snieafenła au..., 

da Poznański ukazał dalszej ; kazywały działalność sprzec:ną ska.d otnymywaly instrukcje o- nędnik6w ~towych pr:cszu• nomil. 
<kiałalności or~anizacyj nicmiec z ustawą, przy czym działalność raz pomoc ftnanso~ kalo wnyst~ie sknynki poczto- Ruch faazyst6W' na łerenk 
kich, jak: ,,Deutsche Vercini- tych organizacyj była szkodliwa Na ogół było tajemnicĄ poli" we na terenie Londynu. Czech cieaz7 aft wielkim pop~ • 
guog'', „Verein deutscher Bauer'' dla państwa w pasie granicznym. szynela., te towarzystwa śpiewa•! Jak przvpunezaj" wczoraf• ciem włada nfemfeckich. W dni. 
lf#Wa Cyklislów, „Maenner.Tum Organizacje niemieckie z nazw cze, gimnastyczne, c:y tp. ur:Ą" sze u.machy stanowi$ pierwszy 13 b. m. ma ei-; ukaz.a~ w. Pra­
Terein'' i szcrcj!u oddziałów o charakterze kulturalno • oświa dz.ały nocne ćwiczenia o charak• te~o ~<lzaju masowy akt zmistv pierwszy numer, faasyetowslde• 
„Jungdcutsche Partei'• w kilku towym. gimnastycwym, ~ łpie terze wyratnie wojskowym, !e irlandzkie? armii republikańskie; dziennika. · ' 
mi;iscowościach nadgranic:nych, waczym, w istocie neczy stano-- w lasach wielkopolskich organi- za skazanie wczoraj w szkockim W innych kołacli cze11kfc1i twfeti., 
a w SZC?.e!!ólności w powiecie wiły tutaj gniazda działalności z.owały obozy ćwiczebne, prze- mieście StirlinJt trzech łel'Tory, dq, ii autonomia r.oatanfe atl'Qlll 
nowotomyskim. Decyzja oparta konspiracyjnej, pozostające w nkalającc wojskowo swych stów irlandzkich na kary od 5 ma.na. zmianie t)lko ulegnie n4f 
została na tulawie o stowany• stałych kontaktach z centralami członków, wychowujĄc insh'uk.i do 10 lat więzienia. rrotektonta. . 
suniach w związku z ustaleniem. o.rganizacy;}, znajduj~ się torów. 

Nowa ow . atia ·n·em·ecka . 
Hitlerowcy zamalowali Orła Polskiego na irian!e wagonu 

Mowa prowokacja bezczelnych 
wielbicieli Hitlera wydarzyła 
li~ w czas.ie przejazdu polskiego 
pociągu przez Pmsy Wschodnie. 

tym, iż wielbiciele kanclerza 
Rzeszy naśladuj" go bezkryty­
cznie. On malował przed tym -
oni teraz. 

Obsługa pociągu zauważyła po 
przybyciu na stację w Grajewie, 
:li na jednym z wagonów niema 
ni sprawcy zamalowali Orła Pol 

sk.iego, umieszczając po obu je­
go stronach znaki rwastyki. 
Rzecz prost, znaki te natych· 
miast usunięto po uprzednim 
Sfotografowaniu. Z tego malowania mole jetł­

" nak wyniknąć dla nich wszyst-
Bezczelne to wysfąpienie nie- kich razem gruba nieprzyjem­

mieck.ie świadczy wymownie o ność.... 

Zamor· al o ~ e e sztyletem 
i zranił cieżko w plery jednego z przethodni6w 

· UL Tamką w Warszawie, od I czym rzucił się do ucieczki w 
.&trony Kopernika, biegł jaki.ł sti·onę Powiśla. 
pijany i zdenerwowany mężczy N a wszczęty alarm, nadbiegł 

• ma. policjant, który zbrodniarza u-
Prze(t Clomem Tamlta 29 nłe- jął, odebrał mu zakrwawiony 

znajomy wyjął sztylet i ugodził sztylet, po czym przeprowadził 
nim w brzuch wychodzącą z bra do 10-go komis. Tam okazało 
my (~ kuzynem Marianem Sto. . -·/' . ..-. . • I n I-· I 
pińskim). 20-lctnią Marię Pa­
włowską. przy rodzicach, która 
przed kilku dniami przyjechała 
z domu z Proszowic (pod Krako­
wem), do wujka swego, Ludwi­
ka Księżnego, (Tarnka 29), wła­
ściciela jatki. 
Sprawcę zbrodniczego czynu 

usiłował zatrzymać lekarz szpi­
tala Dz. Jezus, N. N., wracający 
od chorego. Napastnik ugodził 
lekarza sztyletem w plecy, po 

Skazany na 
dożywotnie wrezienie 

Przed Sądem Okręgowym w 
Prz.emyślu stanął Ad101I Loza, 
oskarżony o z.a.mordowanie 
swej nanecz.on-ej, Kaitanyny 
Skwpciewkz. 

W wyniku roll!'rawy osika.ri.o 
ny skazarny został na ik.are do­
iywotlniiiegQ! ~wm. 

się, iż jest to Mieczysław Pacz­
kowski, (nigdzie nie meldowa­
ny). 

Pogotowie przewiozło Pawło­
wską do szpitala Dz. Jezus, gdzie 
niezwłocznie dokonano operacji. 
Mimo usilnych zabiegów leka­
rzy, ranna zmarła. Ranny lekarz 
pojechał taksówką do tegoż szpi 
tala. Zaznaczyć należy, iż Pa­
włowska nie. znała Paczkowskie 
go. 

Dalsze §le<iztwo ustaliło, iż 
Paczkowski był na uczcie wesel­
nej u znajomych. Gdy dowie­
dział się, iż żona jego niespodzie 
wanie wyszła, pobiegł do domu. 
rzekomo zamierzając zabić ją. 

Zbrodniarza osadzono w wię-
zieniu.. . 

11 

Przy swędzeniu ciała 
i WYRZUTACH SKORNYCR 

• stosuJ• "•KREM • .LAIN• • Gąseckie90,ł 
prep•.t U111W•)4cy WADY HASlCOlUCA ł•k u dorosłydl 
. felc I • dzieci. · 

Historia · mistrzvniq żvcia 
Pn.ysłowic to. DJcw4tplJwie uwien napisałby n.iew4tpliwie wiek~ 

j4cc JcdD4 z ujgłębs:iych myśli, J.ak4 dz.iUo. gdyby dane mu było :wiedzie· 
pcmCt-yóć się moie ludzikołt. dUł.łd wielki. olśniewaj4cy świat. Rzetbi.an 
uiyw.ma był.i jedynie w z.astosoWQOiu tu bardzo chciał obejrzeć za,by1ki 
do historii narodów, Jedn..ktc IWdy st.oiytncj sztułci w Grecji i Italii. Ko 
naród, jako skupisko ludzltic, posWb oper&tysU chciał studiować praktyc;zo! 
własD-1 hmorię, kt6r" z lold.. jest wy. ne unąd:zenia kra16w Shndym,.i..,.. 
pa.d'k.oWf historii jego poszcizcgól1lydi I sJdda. Mała -~ z.dobytaby 
c:.lonk6w. Tałt więc przysłowie u.cy- sł.twę, gdyby eh.ot raz udało jej sit 
tow.uae powyiej stosuje alt do kadtj z..tjneć za kufisy rctyserii 1ftcl.tddt te 
jednostki. atrów Zachodu. 

Zycie samo con: c:ęśdlcj wsk..uje O talddi lud:dadi m&tri się ,,Pn~a 
nam. J.ak dal~ slus:ne I.I n.iszc ~ ne tycia~„ Zm.imow.me egzystencje". 
w.U.uu.a. ~<łzie 5W%)' ogl~JłCT ml Patny się n.a mch ze wspólc:zuaem, a 
niooe tyae z perspektywy, nkraa: po- ~o kio potrafi wyci@1.łć z tqo ~­
wtanają. lt mogli byli os.ł.fpąć duto powiedni winitOSek. ie - wlaśn.ic . W.. 
w:lęccj, nit im s.ię udało, gdyby llldelJ stońa tych 1stntełl winna b ć smstny,; 
pJcni4d~e. I brek -;- z.dolny mechanik ~ US%qe> iyaia.. y 
Cabrycmy z westcbnimiem sbr:t.y się. 
ie mógł zostać inżynierem. nie mi.tł Ażeby ·n.tgdy aie tobfć ~. 
jednak środków na uloilczenie poli• że brak pieniędzy nie pozwflił llMll 

techniki. WLt!c:iciel małego sklepiku rozwin4ć naszych 'łl"rO<honych mo:il;. 
koloni.llnego żałuje, ii n.igdy nie miał wośd aby nigdy nie ogl~dać się z ?­
moiności rozwinięcia swego warsz.ta- Iem ws~cz, z uaz.uci~m nie~etow& 
to pracy I przeniesienia go do śród- nej straty - W.ety próbować UC:Zt'i 
mieścia. Prowincjonalny lekan ma.. ścia, bior~c udział w 1i:rz.c na Lotedl 
ir:p o stwomelliu snatoaum.. Poęta Klas~ 

I ., 
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CZARUJA o lSz Ylel, ktfirv zabl)D tysiace 
!PALONA CERA · Jest nim bezw::fy"dna metoda 
~ O ZŁOCISTYM • l d , . N. h &..' ODCIENIU spisu u nosc1 w iemczec 
~'' BEZ~~~ „, -

łłPAR{ENIA~); 
enąGuwośc~ 

„. 

Wczorai•ZT „Robotnik'' na łel I uwUGU wnelnleala formala­
~rginesie 1~ ludno~ci w Słusznie _,,...,ka „Robotnik" 
Niemczech zamieszcza ciekawe dz.~ 1 .•

1 
• Rz y ... e • l · łomo panom 1s1e1szet esz , • 

t susz.n~ uw~gt o PfZ~ 17 ~ tr' ,„;ą !lwó; r:- - ':m " 1 <'k'' rr1ko 

b
:r:nacudt spisu.":' a:1:1 P 1 kr,~ . wi.eC.:y, 1.iedy to im poll"k..:oi:ic. 

R
. "

00
· t 'ka „ mn•etszosct ,_ 0 s ,::~ Ich teoria narodowościowa, we" 

o n1 nazywa o.en „.,.. dł któ · · t · · h 
::sztyletem i trucizn2\, zdolni} ug rei ~a1wa nie1si2\ ~~ 2\ 

Str. S. 

W oCQon!eetu wieJkłel W ygtOheł. odt 
lee I kJasy 45 l.oierU. ios&arue nabytf 

i • znanet ze a;&cr.q6cla ko1•ka~r&e 
"i 

Oddz1aly w Warnaw1e. Wiinie I Krakowi• Zom6w1en10 
comle1acowe zolatw1amy od w rol nie. Konto P K. Q 718' 

QCWAioAle ~ -1• 20 c:aeiwcg &. b. 

przyczynit się do zniknięcia w ~la ozn.ac.zenia nar?dowo~ te~t 
jednym dniu s~t~k tyslęf~ •• człon ~lay~~ł~:Z507ci. p~j~k~i';1::1: „ • " 
kóp~ !1,~rodow?SC• potskte•dd ••• lbvć ~ie~cem wedłu!! tej te?rii. Str:ng c d!e«ł do Mas wr JU.ro 

. tsa 1śmy 1ut w p~e zten ale spis chce pok~T.ać, te w Nitm • • · 
spisu o c~ha:h„ te~o sp1su, o któ czech są sami Niemcy. ,.Robot. Nowe prop zyqe fra,~cuskae do u~ ładu z Sowietami 
rym „Robotni~ pisze: lnik" pisze: LONDYN. W~y zgodnierua mi~dzy Pa.ryiem a 

Tym bartble.t odmawłamy wneh Doś6 WJntlenf~ dwłe ~. We- pierwotnie na sobott wyjcud na Londyn~n. 
kleiro zaufania I '111ary, ponlewat ata dług oflcJalneJ 1tatysty1d nlemlee- 1-:1- ,,.,t_:_t _:. __ .J.1. • N Ch !,_, " ""'""_..:„. 
tystyka I system Jej pneprowadzenla I kłeJ, do Języka polskiego prayznało ~e rnK!' ~ Y""'l.dll~ ~ow .- • " ews lOOClli.ue ' ...... _ ... _. 
pnekonywuJlł nas, te mamy ta do ' alę w roku 1910 - 1.186.996 Polaków, europeJIS"ki.ego Fo.rc1gn Off i.« iąc SZcl!ntse dalszych rolkowań I 
ezynlenła • akrJlł planową. która 1w roku 1933 zaledwie 113.010. Gd:dei Will.liam.i Slranga do Mookwy M~kwą, wysuwa ponoW'fllie i• 
postawiła sobie za zadanie redukowa j więc podział się pneszlo mlUon oby uległ zwłoce. Wyjaz.d Stranga da111ie, by za·ntiiast naczelnftlkA 
nie liczby Po~aków Pl'7.Y katdym spl- 1 watell polskich? Nie pomolflł tu ład· nast„pi _ 1·a donosu 1 kól , StI'ainga po'iech.ad do Rosi' i So. 
sle o eo naJmnft"J połowę. dątąe do j ne argument)' o emlATacJI ezy ree· . :" - . . . ~ • . • 
zupełnf'p wYellmfnowanla nie-nie- 111tgr&cjl. bo większość historyków iblizon~h do rządu - dopaero wteCkkel ł«tein z cz.łon.kow P 
młecklch grup narodowołcloWYch & niemieckich w to nie wierzy. Wszel~ w ponicd-ziiałek. Uda się on do binelu angielskiego. 
tablic statystycznych, Jak to do pe- kle badania 1reszą prowadzone bylJ' stolicy Zwiątk.u Sowieckiego 
wn~go stopnia ocąnlono • Serbo- , w tym kiel'Wlku & dui>'ln ·lllakladem I drogą powi.et:nni J>l'U1. Sztok• 
ŁuzyczanamL - wsłydu. ' h lm • b d · tam . „ o t pny ę :za.-e we wro-

SF.anse na.criero opora Sił nfeidf'ty, Przypomina te! ,,Robotnik , k wieczOl'em. 
nłezbył wielkie. Trz"ba znać d1:1eJe jak to Niemcy walC%yli ze spi· re- , 
Polaków w Niemczech elęi;klł walkę sem ludności w Czechach gdzie. Jak słych~c! ~owa .~ło 
o był, niesłychane. hernlcrnf' wprost • k N; twi d ' t ka w podrózy moskiewsk1e1 p. 
zmairanla o kddit. Jut nie nkolę. ale 1~ emcy er Zł\. na s U St ~,..._, od w 
itoddnę wykładów polskiego ny re Niemców odważyło się podać ranga. z ....... cua !PO~ 0 a.n.a 
llJ.il. by ~rtn11ml~ łe dla saehowa· swą narodowość zaledwie 40. łl~":yrm propozyqam• fra~cus" 
nla sweJ •Jtlsowt"J polskoiąet trzeba w Krótko może więc dojdziemy de knnt do planowanego trói -
dzlslcJęzyC'h Nff'mf''leC'h być bohałe- wniosku: WJ>rowadzenle do 11ła&yłst)' pnymi.erza angielsko - fraincus 
rem. męczennikiem poJskoteL• kl kryteriom narodowości samlalł ko _ sowieckiego, które wyma- Z prasq 

wtt-1117 Jak łatwo w ddslf'Jnył'h dotychczasowe~o Językowero ma za- gają jeszae szczegółow-ego U• 
Nlcme?,ech nstawy daJI\ się ir12'ć I for trzeć w wykaueh staty11bemyeh 
mować Jak wosk- I pamiętajmy e fakt Istnienia ludności polskiej w 
Jt''IZ~ Jednej nf'C'IJ'! 1marał spiso· RUSQ'. Roosev Ił zrezygnuf e 

z kandydatury w r. 1940? 
wy na ter~na«'h, aamleazkałyeh Ta polłtyka mdaJe estatnleJ ata­
P"" ludno5ć poł111rit. Jest w n:kach tystyce zupełnie Jawny charakter po 
ant:vpoh1kłeJ orpnlsnrJI „Bund Deu- Utycznego narzcdzła. Jeśli włęe do­
tccber Osten•. brłałalność F.U tyt"h wle!>my się za kilka dnł, te ludności LONDYN. „News Oronłc1e" A• 
orpnh:adf w d7.lsleJnych Nleml'l:t-cb polskiej w Nieml'Zer.h Jest e połowę 111łeazc:za dzlsfaf wladomośt, •ac:er­
stol ponad prawem. I Jęs:i("7e Jedm1 mnlr.J, nfł w ostatnim spisie. Jeśli pnięt4 n:ekomo a n.ajlepM l)oIDfonno """° I .ndno§ć polska natet.y do „nauka„ dzlsłejszveh Nlemlee pn:ecl· wanych łr6dd amePyka6klch, z kt6• 
n:i.Jblednłejnyeb warstw: robotni- wStawł arR'Umentom eyfry - nie ref wynika, ie Frank~ Roosevelt nie 
ezeJ I ehłnf'."kleJ. Nłt"mry to WJ"ZY!I• wierzcie Im. Jest to srstematycsna zamierza wysunął swef \_andydatury 
ku.fa, nie łylktt w d'Tfeddnle o~łaty "lteja. kon11;ekwentnle pneprowa- I J'(łdcu pnvszlvch wYh<w6w nrezv· 
I lrnltury. Robotnik, któremu zmę- dtona polltyka. bezwstydnie s1dero- denta w roku 1940. Dzlennf\ dodaje 
czone nerwy nie pMwala,t~ na !llfndlo wana w ostatnim !lfil'lle wyłącznie jt"dnat., ze ta decyzła rrezydenta Ro· 
wanie tej .-ałt"J ka:rul!lłytd, dostaje przeciw ludno§cl poliokleJ. I osevelta odnosi aię Jedynie do eus6w 
się pod npft"lu~ bmlu.rza spl11owego O. NEUFEJ,D rokofowych. 

Napoleon Sąd !!k 

Z n. SIJ , i P lJ S 
Prze<! sqdem stanął bezrobo- dzie trzynaście. A moja pani jest Znów mi w duszy pojaśniało, f do mnie p6lmisek dojazle.„ • 

tny, pan lg11.acy Traczyk, oskar- pr.tesądna i za nic przy trzyna- proszę Sądu! Dwa razy nie trze Aż. tu jedna .z pań osuwa su~ 
iony o pobicie właścicielki do- stce do stołu nie usiądzie. Więe ba mi było powtarzać! Polecla- na krześle„. Słabo jej się zrobi 
~~· .-zamożnej wdody, pani Wfl- kazała mi skoczyć po pana, że- łem na górę, jak na skrzydłach!„ ło. Za dużo wypiła przy zakąs-
..... byś pan przyszOOl na czterruu;te Zakąsek już nie było. Zjedli kach.„ 
~zła odczytał akt oskar~e- go. beze mnie, psia kość. Ale zupę Wprowadzili ją do drugiego 

aia, zerknął na t<;gą, elegancko Serce ml proszę Sądu, z rado- podawali. pokoju, a pani Wąsik paLrzy na 
ubraną oskarżycielkę, potem ze śd omal nie wyskoczyło. Obiad Myślę sobie: zupa też nie jest mnie błagalnie. 
1VSp6łczucicm spojrzał na mi.ter- jak z nieba spad.li zła. - Panie Traczyk. •• Znów pan 
"'9 wychudzoną sylwelkt: ~kar Ru, dwa oczy§cflem buty, Jut chcę siadać do stoJu, aż tu jest trzynasty .•• 
ioncgo. garniturek, poprawiłem ·włosy i nagle telefon.„ Jedną z pań pro Żółć mnie zalała, proszę Są-

- Czy przyznaje się pan do lecę na górę.„ szą„. żeby natychmiast do do- du. Bunt się we mnie obudził. 
wfny? Rzeczywiście - st6J zastawio- mu przyjechała, bo jej dziecko - Nie! - powiedziałem. -

Bezrobotny pan Jgnacy west- ny, że oczy na wierzch wyłażą! zachorowało„. Żeby nie wiem co, już się stąd 
chnął bol~nie: Zakąski takie, że aż pmie na Ciemno mi się przed oczami nie ruszam! Dawać _indyka! 

- Tak, panie s~zfo .•. Bylem sam widok zamroczyło. robi. Pani Wąsik, jak przed tym, Wyciągam ręce po półmisek, 
głodny, a pani Wąsik jest zabo- Czekamy na kuzyna, Władzia podchodzi do mnie. ale go odsuwają. 
bonna , t z tych dwóch okoUcz- aż tu nagle telefon. Kuzyn Wła- - Panie Traczyk kochany, - Panie Traczykf To niemo-
lloścl wyszło nieporuzumienie„. dzio telefonuje, że nie będzie najmocniej pana przepraszam! żliwel W moim domu trzynaś-

I cichym, urywanym głusem m6gł przyjść! Okazuje się, że pan znów bę- cie osób nie może sjedzieć przy 
roz~zął swą smutną opuwieść. Pani Wąsik podchodzi do mnie dzie trzynasty... stole! 

_:.·Mieszkam, proszę Sądu, na i mnie gorąco przeprasza. Wróciłem do domu. Co czu- Straciłem nad sabil panowa-
li . - Panie Traczyk kochany, łem wtedy w sercu, tego żadne nie. 

=t;~~:.C. 0 cyrue, w domu strasznie mi przykro, ale jeden pióro nie zdoła opisać. - Nie może, to nie!! To idź 
gość nie przyjdzie. Więc pan Nie minął kwadrans - znów cie wszyscy na zbity łeb! Ale 

Tego dnia krytycznego bytem byłby trzynasty.„ A trzynaście przylatuje sł...iżąca od pani go- ja się stąd nie ruszę! 
bez grosza, od rana nic \\ u.-;:ac.h osób przy stole, to nieszcu:ście spodynL.. Goście podnieśli się od stołu, 
Die , m~lem i strasznie DU się w domu.„ Niech się pclll na mnie - Panie Traczyk! Kręćka mo- a ja .złapał;m za półmisek. Pani 
jeść chci~ło. nie gniewa.„ żna dostać! Kuzyn Władzio się Wąsik .chciała m1 ~ebrać 1 za-
Aż tu .n~gle wpa~a słu~ąca ~I Myślałem, te mnie szlag tra- rozmyślił i przyszedł! Chodź częło ~1ę .szamotanie. 

,an.l WflS!k i powiada, le pani fil Ale co miałem robić? Zale- pan na czternastego! Moze Ją trochę przy tym po-
ppodyni prosi mnie na obiad. gam z komornem i nie chciałem . Myślę sobie - zupę już zje- trąciłem .•• 

Zatkało mnie ze zdziwienia. się gospodyni nara:iać„. Zdusi- dli. Ale jest jeszcze mięso. Obra Ale nie moja wina, proszę Są 
- "Mnie na obiad? Z Jakiej Iem w sobie ból i j>oszedłem do ŻJny trochę byłem, ale głód był du! To było silniejsze ode mnie! 

racji? domu„. silniejszy. Indyk tak smacznie pachniał.„ 

Taiemni< nia 
Z-si ·szego 

"Dzieruuk Puwst.echny" pisze: 
Plerw11zy odzew opinii na przemł­

wienie min. lłalifaxa był objawem 
niepołi.uju. 1'u I ówdxle, a wieloma 
cu prawda :iaslneżeniami I wśród Il• 
eznych wlcJukri1pków, wi.pumnlano 
l\'lonachlum, podkreślając l.e r.wro&J' 
mowy, gdzie mini.ster wyrata Jall: 
gdyby zro:mmienle dla metod, dla DO 
słulat.ów, · dla psycholugkznycb mo­
tywów, polityki niemieckiej. · 

R;rnek 110 olespukujneJ nocy ""7• 
niósł Interpretację mowy puch1Jd~· 
cą "' kół pulltyczuycb", wyrainlo 
zmlcn:aj~ca du rozwiązania m1JoacbU 
sklej wlzJL Wynika r. tych kumenta• 
rzy, ie ,Anglia C'l.ynl Jeucze Jednlł 
11róbę nawiązania pokojowych roa­
mów r. Nlemc&mi pud warunkłr.aa 
równości I r. wyl'.\C';,enlcm ,.ufłar"'. 
Ma &u więc być przy1mrcle Nlemlee 
do muru, Jeszcze jedno zerwanie "'*"' 
ski r. ubli„-za ud dawua zdeuauktnw.., 
n ego. 
\VyJdnlenle to ihyt proste. aby me­

glo być Istotne. Sens mowy llalifa„ 
xa uwid ,cznia się dopiero w aesta• 
wlenlu r. towarzyszącymi Jd okoli• 
t.-znośclaml. A są to okollL-zooścl peł 
ne dramatyc;r:neJ powaJI l'l'J' aa 
śmlcró I życie. której każde posun~ 
cle stanowi o pnysdośct piuia&w l 
r.arodów. 

Mowa ministra W. Brytanii JNł 
tylko ubocznym produktt>m Jego nał 
trudnfojszeso chyba& od dztealęcfole-o 
cl miażdżenia pneszkód Jakle odbJt.ó 
wa się na drodze Londyo - atoe.. 
kwa. 

Oble strony 1 nlf'Oplanym trvcłeta 
decydują się na wiązanie nv7eb ... 
sów; oble podają sobie ręce nad n .... 
zgłębioną przepaścią różnic ldcol~• 
cznycb: zarówno Rosja jak I Wiei• 
ka Brytania, oiywlone najlt"PllŚłł bea 
wątpienia wolą kompromli.u, wal­
czyć Jednak mus1.ą o każdy pun9't. 
o gwarancję każdego punktu .... 
dy, a objawy tych wysiłków wldał 
wszędzie, dokąd tylko 11~ ....a. 
zręczność grat"Zy. 
Przejawiają 11fę onf) w atonnłłtldł 

niemiecko • sowlecfdch Cmowa l"o­
lotowa I nnmowy aowlecko - ....... 
skle w Berlinie) Jak równleł w ...._ 
sunkach anglo • niemieckich. 

Prawdziwa tajemnica· dnia '9słafel 
szego mieści się nie w sformulp...., 
nlach retorycznych a~elskleiro ... 
za słano, lecz w teczce p. Stran ... 
wybierającego się dziś w droH dl 
MHkwy. 
Toteł Tneela R'łena Pl"F.YJęla --. 

wę onegdaj~ melanehol!Jnle. ,.. •• 
mleJąc, że nie zawiera ona pną.Id 
dla hasła „Drang nach Osten•. 

Raczej: Stranr nach Osten. 

. - Bo, uwala pan - powiada Po 20-tu minutach przylatuje Poszedłem. -----------------------
dziewczyna - u nas dzi! jest dziewczyna od pani Wąsik. Nareszcie usiadłem do stołu. OCZYSZCZAJCIE J(LIJA I ŻOlADEK 
~zimy obiad. Miało być 12 - Panie Traczyk! Wujaszek Wnoszą półmiski z mięsem. In 
c.6b~ a tymczasem telefonował mojej pani niespodziewanie przy 

1
. dyk pieczony.„ Aż mnie zatka­

pan.itiy kuzyn, pan Władzio, że jechał. Znów pan jesteś. Dotrze- ło z zachwytu„. 
W przyjdzie ••• Razem z nim bt: bny na cztemastepl Ledwo się mogę doczekać aż 

zMnite produktami pilnymi, z.asromami, złogami i balastem tle stn~ 
pokarmów. Stosuje oezysu:iającc zlo·ła tolądkowo • kis.tlowc Dra Brcyi:rl 
Nr. 3. Do aa.bycia wsz~dzAc. Wytwwnia l'olhcrba, Kr&k9w • lod1ódlo 

• 



Ka?endarz dnia 
NIEDZIELA 

B.D!baby op. 
Jutro: Onufrego 
J.-iru. 
Słońca wsch 3.15 
:uch. 19.ss. 

Księż. wsch. -
zach. 12.54. 

KRONIKA IDSTORYCZNA 
1157. Zlobyci-c Bra.n.iiboru pn.ee Niem 

ców. 
1510. Urocz. wjazd St. Ba.tot-ego do 

--:w a.rsz;.awy. 
PRZYSLOWIA 

Desuzu, gdy nic pada wiele 
UrodU11j si~ dobry ~ciele. 

J. IANGIERA 
WARSZAWA. MARSZAlltOWSU tlt. 

OODltaLTI 
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$wieto teczowrch z 
dniem zwycięstwa uczciwego pośrednictwa nad prywatnym 

V: yzyskiem w życiu' gospc.darczym 
Spółdzielczo§~ polslia obcn<Y niskicn zarobków, mieszkańcy symbolicznie Spółdzielnią 'dziel sce liczba Tei afonf6w W%l'OS3 

dziw dniu dzisiejszym doroczne żyli w nędzy • . Wreszcie jednak nych tkaczy''.
11

0na właśnie dała nie~półi;niernic, po1..lnos~ąc. z 
swoje święto. Trzy miliony ludzi u wyzyskiwanych narodziła się początek całemu ru~how;i sJ?6ł# kom1c~e lic~b~ społdz.1e~ni~ h~ 
świadomych swego dobra i zgru zdrowa inicjatywa, która się prze dzielczemu, który s1edm1om1lo• sklepo.w, a co ~a tym idzie 1 o . 
powanych pod tęczowymi sztan- obraziła w takiej mniej więcej wymi krokami bieży naprzód, o· · br7:ym1.ą n~dwyżkę w d<X:h~~aci 
darami, wzmoże dziś propagowa myśli: panowując w zadziwiającym spoldz1dni. 

· • • b. ·d · tempie zy· cie gospodarcze państw W_YMOWA CYFR • . 
t · ·1 t ó cz b ó 5 1 i narodów. więc w ro ·u tez nic wyznawane) przez sie 1e 1 et, ,,Dlaczelło mv, . dobrze pracu• Tak k 1933 1 ~ 

wy ęzy s~e dst Y wh r e, a Y dp jąc, mamy konać z głodu. widząc 5 LAT WIELKIEGO ROZ· członków spółdzielni spoż 
szczycić się otyc czasowym o 1"edn"""es'n1·e, i'ak ....,.,,.zyskui·„cy h ·1 245 • . 

bki • • """" „ 1 „ KWITU. czyc wynosi a iySlęcy, a ~ 
ro em t wz.moc go na przy• nas pracodawca . dorabia się -na k 1938 ł d 400 · 

ł ść Spółdzi_elczość w Polsce prze~ ro u . wzros a o tysi 
szSP0óŁ.DZIELNIA DZIELNYCH naszej krzvwdzie ' olbrzymiego żyła swóJ. naicięższy okres· w do cy czy.li 0• 63 procen.t. Obroti 
" maiiątku?I Możemy przecież z na • łd I TKACZY''. 'I bie kryzysu gospodarczego głów spó zie nt spożywcow, wyn°' 

~aj uczciwej pracy uczciwie żyć! ni·e w latach. od 1930 do' 1933. szące w roku 19393 - 97 mili() 
Spółdzielczość nasza nie jest Nie potrzebui" emy pośrednika, ł tych ły k 

I k . P l k" P tal Jut 1' 0 dnak w roku 1933, kiedy nów z o , .wz. ros, w. ro 1 
wyna az iem 0 s 1· ows a skoro wszyscy prawi· e \V:iada- "' 1938 d 170 1 1 7' 

A I.. b. ł · · t we wszystkich dziedzinach -h·cia o . m1 ion.ow .czy.1 o • 
ona w ng 11 w u ieg Ym JUZ su my swo1·e warsztaty. szyscy "' 1 L b łd 1 7c:• 
1 · · t ł • • t go"p-odarczelło kryzys zacieśniał procent. 1cz. a spo zie ni z _,. 
ec1u 1 s worzy a Ją na1pros sza bądźmy sobie pracodawcami i " i:. k 1933 ł k 

t b 11 d W nai·silniei' swe kleszcze, w spół• w ro u wzr.os a w ro 1 
po rze a „ospo arcza. pew• wszyscy pracownikami. Wybierz 1938 d 1 70 I 136 

• · • · t zk dz1.elc•ośc1· polskie)· rozpoczął się o .. 7 czy .1 o proc„ 
nym ~1anow1c1e _m1as .ee ~ ai;i• my z pośród siebie zarząd, któ• „ d k d h 
g1els~1~ słynnym z niezm1e~1e ry będzie nasze wytwory zbierał okres znakomitej poprawy ~ospo a wreszcie na wyz ~ w oc ~ 
rozwm1ęteg!l t?rzemysłu tkackie~ ·i zbywał a my sami dla siebie darczej, który trwa niezmiennie, dach netto z 860 tysięcy złotycl 
go, przeds1ęb1orcy dopuszczali pracujmy'' . w tempie stale wzra?tającym, do w roku. 1933yros.ła '!' roku ~938 
się w stosunku do tkaczy niesły- • dnia dzisiejszego. _ do dwoch m1!ion~ 1 900 t~stęc] 
chane!to :r' zysku. W mieście pa Talł powstała w Anglii pierw, W tym wspaniałym ol{resie złotych, co się rowna zwyzce f. 

·~ łd I · k · 'łd · 1 ' · P 1 237 procent nował głó wsku~ek niezmiernie sza spó zie ma, tórą nazwano rozwoju spo zie czosc1 w o· SPOŁDZJELCZO~ć _ tRóDŁQ ... l!lllii.._-...-... „„ ... „„ ....... „ ...... „„ •. „„ ... „„llllU„„....... UT.RZYMANIA WSI • . 

PIEGI :ri:1 :::z;~E':t:ł: BENIGNINA ~~~~;;;:i~Tut~~:r;~ 

Piekło • na_ z1em1 • 
ogóle na czele ruchu spółdziel\ 
czego, i zasługi, jakie położył dl~ 
rozwoju życia gospodarcze~o wsi, 
polskiej oraz dobrobytu jej mie< 
szkańców, są olbrzymie. . 

Tej znakomitej pracy spół• 

Pierwszy dzień w obozie koncentrarrinirm Hollnstein -~;~:~~:~!i! d;!a:~:~~ 
Ob6z koncentracyjny Hohn-1 przy tern miał zdechn?łĆ-. Zrozumi~l . Rz~dem,_ jeden z~ .drugim, id4 p. !'iini~ter Rolnictwa, ktÓtj 

stein. Jeden z wielu setek oboz6w n-0? . meszczęśm po wąskich, krętych~ stwierdził: . 
tortur, przeznaczonych dla „pal't- - Tak jest. · schod~ch .na drugie piętro; T~ nie- - ~półdzielc:ość mleczarsk~ 

W\.\RSZAWA I stwowo - politycznego przeszko- _Tak jest, Herr Truppfiiprer · spo.dzian'ka. Na kaidem -pol~1ę~rze _t>rzodu1e pocl ~~zdyn:i względem., 
NIEDZIELA, DN. 11. 6. 1939 R. lenia", nielojalnych wobec regi- - mówi się. Zrozumiano? - I stoJ~ szturmo~cy, hz~roJent w I ?otv.c:y to w1e1kosc1 przerobu ·~ 
7.00 :·Jui od r:ma rozśP:iew.i;na" 7.05 I me'u hitlerowskiego, elementów. przy kaidem słowie ' bije nieszczę-- pałki. Walą ruą ~o kole!, ~ każ- 1~kosc1 wytwarzany;h produ~ 

Audycia d:la wst 8.00 Dziennilk p01ran 

1 

Miejsce kaźni, gdzie 'ludzie prze- snego dziennikarza po twarzy. _ dego. Gdy który, meszczęsnJlr, prze I tow. Przeszł? 2'3 ogolne)!~ prze( 
n~ .8.15 M~z:yka (płyty) 8.30 Trans• klinają n.ie tylko swych oprawców On J·est winien temu że WY. wszy- wróci się, a o niego potkną się robu zakładow mleczarskich na1 
Dll6Ja n.i.boicństwa z Klasztoru OOP. . . , . ' · ' · k l · · t t l · d 'łd·7 1 h akłal 
Paulinów n.a Jasnej Górz.e w Często- ale dzień 1 godzmę, w któ1-e3 tla scy tu jesteście - zwraca się s ~ e.J. Jego owarz~sz~ - nas ~- • e~ o spo - 1e czyc . z 
chowie z okazji 75-lec:i.i Czerwonego świat przyszli. „Herr Truppfilhrer" do swych o- puJe masakra. _Wah s~ę pałkami , I ~ow. Do niedawna tslmalo 40ą 
Krzyż.a . _9.30 Muzyka poranna ~0.15 K-Z Hohnstein _ hańba XX w. fiar, chce ich podburzyć przeciw ?epcze ~kutenu butaml'.. Ii:m eksportowych masła, obec; 
Tran;;m1~1a z poświęcerua drewma.ne- Podstawa i fundament rządów na- 'tlajgroźniejszemu wrogowi " · I tak na każdem półpiętrze. To me cały eksport skoncentrow<U, 
g? KośścmMiła. zhXłaIV ws. ~ w~l~~ rodowo - socjalistycznych w wiei " Herzber n. "ś ół r... samo i w drodze powrotnej. się w 8 związkach spółdz.iel~ 
wem w. c a w yryru. na "'ł"u " g, 0 gi wsp P acow- p t yt b b • t czych W posażen'e techniczn" 
10.35 Muzyka (płyty) 11.30 - 11.35 kich" Niemczech... nik demokr.at czne o isma od kil o em - szcz ar arzyns wa, . , y • . i . " 
Pnorwa 11 35 Muzwka dzwoaów z Ka k 1 t b Y l g b . ' S h clou „męskiej" zabawy panów bru zakładow społdzielczych 1est le( 
ted.ry Mali~c 11.57 Sygnał czasu 12.03 u a prze ywa w 0 oz?e ac .. - natnych, marsz do fryzjera. Osta- ' psze od innych. 1 

Poralllek muzyczny (z Katowic} 13.00 Rozległy dziedzi.niec. Wzdłuż senburg. Tam, podczas mspekcJi, t · ·· · t · . SPóŁDZIELNJF. CHAWPNI• 
W • • · "ł" · · t F •t h · me pomzenie ego pierwszego ... 

yj<}fkii z Pism Józefa Piłsudskiego murów, twarzami do nich, dwa „worozm go nums er ri sc 1, d . KóW 
13.05 Przegląd cz:asopesm 13.15 Muz:y · k" h t d uwazaJ·ąc że Sachsenburg to dla ma. J .1. · • ·1 • · 
ka obiadowa (z Wilna) 14 40 Czyta,. szeregi 'tlowo s ierowanyc u e- , . . Ludzie pła·czą, krzyki idą w nie- es t JUZ wogo e mowa o gaA 
mv Mickicwi.cz.a 15.00 A.ud~tja dla likwentów. Stoją „na baczn-0ść", Herzberga za łagodny oho~, kaza! biosa. Fryzjer - sadysta wyrywa I łęziach naszej spółdzielczości, t~ 
wsi 16.30 Ko111cc:rt solitów (ze Lwowa) nie wolno ruszyć się, drgnąć. prze~ransp~rtowa~ do naJ.gorszeJ maszynką włosy wraz z płatami nie sposób byłoby nie wspom• 
17.15 Prze% krai Wajów i Gola" - Mr6z, ludzie kostnieją z zimna. odmiany piekła hitlerowskiego, do kó s ól · · dl nieć o spółdzielniach chałupni~ 
feliet 17 30 p d · k · H h t · z d t . . s ry. zczeg me zaJa e znęca 

~ · 0 wiec:zOTe przy ~ Na brak „urozmaicenia", na nu- 0 ns em. a no acJą w papie- · t d bi d · N" czych. Ten rodzaj spółdzielczo. 
kroforue 19.00 Teatr Wyobraf.m: rach delikwenta iż należy go spe- się przy ym na ... on ynami. ie . . . . . . . 
„Klub Pickwicka'' 19.30 Dzjefi pieśni dy jednak nie mogą narzekać. Już cjaln'e ostro p~t akt ć znosi blondynów. Z reguły wycina sc;1, p:zypomma·~cy znakomici~ 
młodz.i~y szkół powsz:chnvch Okrę o to dbają ich oprawcy, cała sfora 1 r owa • im swastyki na głowach, w skó- h1st.onę. wyzy~kiwanych tkactj 
gu ~~oinego J<i:a.kows'kiego 20.10 Au szturmowców. Chodzą wzdłuż sze- Meier zabiera go do kancelarii. rze ... Przytem za to „strzyżenie" an~1elsk1ch, ktorzy zapoczątko.c 
dyqe mformacy1nc 21.15 Muzyka ta• regów, szukają zna3·omych, daw- Po kilku minutach, skrwawiony, k żd · ł · • wali ten olbrzymi przewrót Ił()( 
n~na 23.00 Ostamic wiadomości a Y musi P acic... . . 6 

23_05 Wiadomości z Polski 23.13 _ nych przeciwników politycznych z skopany, Herzberg wylatuje staro- ~p~darczy,, . o!!ar01a1ący cał' 
23.20 Waidomości z Polski. cz.asów jeszcze przedhitlerow- tąd po schodach, poczęstowany Zbici, skrwawieni, poranieni, o- sw1at cywilizowany, ma oczywiJ 

WARSZAWA II skich. Zaglądają w twarze, „przy- „kopniakiem" pana Truppfilhre- siadają wreszcie ci straszliwi ście największe szanse r<nwoj~ 
14.<;><> Pa.rę ilnfonnac~ H.15 Utwory padkowo" depczą swemi okutemi ra. Dzielni szturmowcy dodają „pr:i;estępcy" w jakiejś ·ciasnej Na czele tego ·nowe~o ruchu kr~ 

Ga~riela Faure (płyty) 15.25 Koncert buciorami po nogach, walą w kark mu, ile się da. Nioeszczęsna ofiara · b" K l 1 · · d · ł czą przede wszystkim chałupnil 
soltstów 16.00 Muzyka lekka (płyty) d dl IZ ie. oszu a ep1 się o c1a a, k . d . d 
17.00 - 21.00 Przerwa 21.00 Puccini: pięścią, by „zbadać stain nerwo- pa a zem on.a pod butami opraw- ból nie pozwala ani stać ani sie- cy szewscy, torzy ro!1ą Je nO' 
„Madame Buterflcy'' - opera ' 23.05 wy" ofiary. ców. dzieć. Zapomnieli nawet 0 głodzie, czenia się w okó łwspólnych in• 
Muzyka taneczna (płyty). - Wspaniale się trzymasz bra- Teraz ceremioniał idzie szybko który im dotąd dokuczał. l\Iimo teresów gospodarc~ych, :z.rzuca~ 

NIE załączać znaczków!!! Swieto­
wej sławv Jasnowidz Vicha­

ra wybiera pod gwarancją szczęśli­
we numery Rozwiąże Cl zagadkę 
przyszłości - da Ci klucz Nowego 
Życia - Dobrobytu!ll Podaj zaraz 
datę urodzenia. Jl'!snowidz Vichara, 
Kraków Skrvtka S67, 
~~ 

Are1zto\vano 
dwóch spawsczr 
w zwiazku z pożarem 

dworta 

cie, ale tu ci damy świetną szko- Każdy wchodzi do biura, otrzy- to, zmęctenie bierze górę nad bó- z siebie straszliwe jarzmo wyzy• 
łę! muje swoją „porcję" na przywi- lem. zasypiają gdzie się da, gdzieś sku prywatnvch kary=talistów. 

·Na sch'o'd'Kach prowa.dzących do tan.ie, zostaje poddany rewizji, za w kii.cie, n.a podłodze brudnej izby. . „SPOŁEM!'' 
biura zjawia się tymczasem jakaś pisany i.„ wyrzucony n.a podwó- T~k mija pierwszy dzień ska- W olfresie tak szczęśliwegc 
„figura". Wysoki, chudy, 20-22- rze. zańców w . pfokle, nazwanem K-Z rozwoju obchodzone dorocznf 
letni młodzian. Twarz bez wyrazu, Następny etap ·_ to droga do I Hohnstein. - święto spółd :z.ielczości staje si~ 
włosy blond. To „truppfilhrer" izby chorych, na badanie 11::kar- To początek Go icli jeszcze bied zatem nie tylko świętem trzecll 
Meier. Będzie „przyjmował" ze- skie... . nych, czeka? (Kurier Polski). milionów zor~anizowanych w n 
słańców. chu ludzi, ale każdego świadoi 
Ju~ ich lustruje. Nagle, jak- mego ob)"vaela, któremu wrogi• 

by sobie coś przypomniał. woła p 0 m 'I 5„ I , h w .11 e·· jest wszelkie nieuczciwe pośre<L 
chrapliwym głosem: „Gdzie jest nictwo w dokonywanej gospoc 
Herzberg?" · · · · I O I darczej wymianie dóbr, któremu 

obce jest pojęcie zysku, pisanew 
Mężczyzna sre.dniego wietru, wy Sz.czę!ci.a, rad~cl szukamy od najw sposób .. Jui n~wet „za W .:1otych n~- go ponuro brzmiącym słowem 

stępuje z szeregu. Jego mocno zni cześn.i,ejsz:ego dzieciństwa ai po ostał być mozna. „piątkę Lótero KlasoweJ, . wyzysk! 
Jak się dowiadujemy, w dniu szczone ubranie zdradza jeszcze n4 chwilę u:isz:ego ży~. I. m~ dz.iw- która ~Y swyc~ gr~cz~ hojnymi ~I I jeśli właśnie spóldzielczośl 

wczorajszym, na skutek decyzji krojem, ~e wyszło · z pod rąk do- negol Bo cóz warte Jest zyae bez grodami w posta.01 wielkich sum pic• w Polsce ma jeszcze jedno wieł 
władz śledczych, przesłano do I brego krawca. prz.eblysków. szc:z;ęś.oia? K;żdy i:;oże I ~ężnych ai do milii~ włąc:zrue. A kie zadanie do spełnienia, t• 
wiqzienia przy ul. Dzielnej Truppfilhrer Meier wpada w pa być „szczęścia swo1ego mistrzem , je · ze jak „komu szczęścre sprzy1a. temu przede wstystkim jest nim oho 
dwóch spawaczy, którzy byli za I sję. den wiiększ:ego, drugi mn.iej~cgo, gdy i wół aidę urodz.i", kaidy bez kłopo- winek pozysK-ania dla · rucht 
trudnieni przy budowie Dworca - Na ciebie, Herzberg, czeka- umiejętnie kieruje swym żydem i tu zdoła wygraną niejednokrotnie ·tych wszystkich obywateli, ktO. 
Centralnego. Decyzja nastąpiła liśmy tu. Jaki twój zawód? prz:emyśla dobrze to, co robi jeszae pomn.oż:yć. rzy w zasdzie dawno już orzer 
w związku z dochodzeniem w - Dziennikarz. ~ie żyje.my w. świieaie utopii, przto sią~męl_i za·sa~ami i ideologi~ 
sprawie pożaru dworca. - Dziennikarz? Leniwą świ·nią k;izdy zdaie sobie doskonale spawę z Więc pomyśl chwilę, wykup los. społdzielczości, ale nigdy jeszcz~ 

Pozostałe trzy osoby, które po jesteś. Uchylałeś się od pracy w tego, że do szcz:ęścia potrzebne są ... nic odrzucaj własnego szczęścia, a dotychczas nie mieli okazji, abj 
czątkowo również zatrzvmano. Sachsenburg, nie chciało ci się ro- pienJą.dz:e. Skąd je wz.iąć? Wytairczy prz.ede wszystkim nie z:wlekaj, bo „co się w . życiu gospodarczym por<l! 
zol!!tały zwolnione. bić! U nas nauczysz się. choćbyś pomyśleć chwilę, br. male:tć na to sp_óind godzlma lata nic zagoji'', zumiewać hasłem „Społem!" 

„. 
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Czy kominiarze będą chodzić z „bączkiem"? 
„ta polskie mienie I !Jtle - · tak, pod ub6J rvtua1nv etatyzmu -- nret" 
~ związku z głośną już spra­

"1ą zetatyzowania kominiarzy, 
na razie na terenie miasta War­
szawy, a później na terenie ca­
łej Polski, odwiedził naszą re­
dakcję, p. Stanisław Chrzanow­
ski i Sekretarz Korporacji re­
daktor miesięcznika „Kominiarz 
Polski", organu zawodowego ko 
miniarstwa Polskiego. 

........ Przyszedłem Panom po­
dziękować w imieniu wszyst­
kich kominiarzy w Polsce, za 
bezstronne przypomnienie spo­
łeczeństwu, czym byliśmy za 
czasów królewskiej Polski, za co 
r,a;;i Imperator i Samodzierżca u­
karał rozpędzeniem cechu, gdyż 
udział w powstaniu listopado­
wym naszych członków był ta­
kim samym impulsem i naka­
zem chwili, jak Kilińskiego sz~ 
wca w kościuszkowskiej insure­
kcji. Dumni być tylko możemy 
z naszej historycznej przesłości. 
Dlatego nie żywimy zbyt wiel­
kich obaw, by w odrodzonej Oj­
czyźnie miano nas skasować, i 
na nasze miejsce zetatyzowa­
nych kominiarzy z bączkiem u­
stanowić. 

WJ'łej adawalala dę konkurenc.fit 
etat)'lltycznit dla rzemiosła, ale nie 
myślała o prosramoWYm wypiera­
niu warnłatów pracy „małego" m:ło 
wieka I sasłąpleniu Ich urzędnikiem 
państwowym. 

Nie Jedne rzeczypospolHe, nie Jed­
ne demokracje upadały • powodu 
zniszczenia stanu średnlep. Od nie­
pamiętnych czasów po dziś dzie6 
wszyscy politycy, wszyscy moraliści, 
wszyscy ekonomiści głoszą hasła 
oehrony stanu średniego, Jesł ło bo­
wiem stan zapew.ilający równowagę 
społeczną, polityczną I gospodarczą 
państwa. Kraje, które tracą stan śre­
dni, kraje, które rujnują stan śred­
ni, padają prędzej czy później pastwą 
przewrotów i rewolucjL 

Niestety w Polsce, która wykazuje 
wielowiekowy zanik warstwy śred­
niej także i dziś dbamy zbył ma.Io o 
Interesy tej warstwy. Czy Inaczej 
byłby do pomyślenia projekt, stano­
wiący etatystyczny zamach na pry­
\\•atne rzemiosło? Czy inaczej mo­
żnaby żądać zastąpienia kominiarzy 
urzędnikami? Widzimy, Jak daleko 
sięga ofensywa etatyzmu, jak dale­
I..„ sięga aberacja myśli społeczno -
gospodarczej. 

Dlatego powtarzamy: czas zawró­
cić z drogi, czas pomyśleć o zmianie 
mentalności i nastawienia gospodar­
C'Zego, c-u.s przystąpić do wclelenla 
w czyn programu antyetatystycznego 
jako programu ochrony l restytucji 
stano średniego. „ 

Tak pisał przed rokiem śvłiet­
ny ekonomista, Ferdynand Z. YI 
krakowskim „Ilustrowanym Ku 
rierze". 

Dodać musimy od siebie -
kończy swe wywody sekretarz 
Chrzanowski - że stanowimy 
zwartą, zdyscyplinowaną korpo­
rację, świadomą swych obowiąz­
ków w stosunku do Państwa, je 
dną z nielicznych grup zawodo- . 
wych w Polsce, w których para­
graf aryjski nie mógłby mieć za 
stosowania, gdyż nie ma wśród 
nas ani jednego członka niechrze 
ścijanina Polaka, ale równocześ­
nie nie pozwolimy wielowieko­
wej naszej tradycji, dobrze za­
pisanej na kartach historii -
zniszczyć, wydrzeć, i unicestwić. 

Kaidy z naszych członków, 
gdy zajdzie tego potrzeba, po­
święci mienie i nawet najdroż­
szy skarb - życie odda za Pol­
skę - gdyby wróg wtargnął w 
granice Rzeczypospolitej. -

W Ojczyźnie własnej nie poło 
żymy jednak potulnie głowy 
pod ubój rytualny - etatyza­

(Xi) 

Gospodyni nie Wierzy własnym oczom~ gdy obol 
swej bielizny zobaczy pie..Wszy raz sztukę wypra· 
nq w Radionie. Jej bielizna wydoje się u:aro, choć 
tyle trudu włożyła w pranie. - Białość ra­
dionowa jest czymś wyjątkowym. Bielizno 
jest ideo lnie biała. lśni biołoki~ radionowo 

Podoficerowie rezerwy z ro i~ u nogi 
czekaią na rozl'Aaz 

Z obrad Xll okręgowego zjazdu w Kaliszu 

Sejmy Rzeczypospolitej zre­
sztą ten absurdalny projekt już 
dwukrotnie odrzucały, w roku 
1937 i 1938. A w dniu 5 listopa­
da 1937 roku nawet Zarząd m. 
Warszawy przegrał w Najwyż­
szym Trybunale Administracyj 
nym sprawę o czyszczenie komi­
nów we własnych budynkach. 
Magistrat chciał wycier włas­
nych kominów uskutecznić we 
własnym zakresie. N.T.A. uznał Wielkie są siły moralne naro- Po oddaniu hołdu Hetmanom i ski, poseł F. Karśnicki, ppłk. Kró zesowi zarząiiu gł6wnego St. K'.ap 
zaś naszą tylko kompetencję. du polskiego. Duch jedności, pa-1 Wodzom Narodu, uczczono pa- likowski, płk. Kluczyński, ppłk. ko, wiceprezesowi zarządu poz­
Tak wi~ nawet na)wyżsey czyn nujący w całym państwie, przeko mięć 'l:tnarłych bojowników o Dobrzański i inni. nańskiego St. Alwinowi. prezeso­
nik Sprawiedliwości, stanął po na chyba naszego zachodniego są wolność Polski Przemówienie swoje ppłk. Kró wi pow. zarządu kaliskiego A. 
naszej stronie, jest więc sprawie siada, że Polska to jeden warow W imieniu p. woj. płk. L. Bo- likowski zakończył słowami: Piaseckiemu oraz członkostwo ho 
dliwość w Ojczyźnie, mimo, że z ny obóz. ciańskiego, starosty mgr. St. So- „Gdy przyjdzie potrzeba, pójdzie norowe zarządu pow. posłowi F. 
drugiej strony są i apetyty na W chwili obecnej cały naród boniewskiego przemówienie po- my, bo to będzie rozkaz Ojczyz- Karśnickiemu. 
nasz istotnie czarny kawałek jest jednomyślny i gotów bronić witalne wygłosił wicestarosta w. ny". Wręczenia dyplomów doltonał 
chleba ..•• _ mówi· z goryczą se- niepodległości do ostatniej kro- Okińczyc, mówiąc o zasadach ar- prezes zarządu głównego OZPR. Na sali panował wielki entuz-k.retarz Chrzanowski. pil krwi. mii rezerwowych i życząc owoc- senator Jakubowski. jazm i zdecydowane nastawienie __ t;

0
:&._ 

- . Stworzenie z przemysłow- O gotowości 1 przygotowaniu nych obrad. d b . h Oficjalną część zjazdu ~ u o za orczośc1 zac odniego sąsia-ców kominiarskich funkcjonariu moralnym rezerw mogliśmy się Patriotyczne przemówienie w . czono odśpiewaniem „Roty". 
szów gminnych zahamuje dosta przekonać w ubiegłą niedzielę imieniu dowódcy dywizji gen. Al da. Po wspólnym obiedzie żołnien 
teczny przypływ młodych sił od na XII-stym okręgowym zjeździe tera i pułku piechoty wygłosił Przy wielkim aplauzie odczyta kim w kasynie oficerskim miejsce 
powiednio fachowo przygotowa delegatów Ogólnego Związku Po płk. F. Gryl. ne zostały depesze hołdownicze wego pp. odbyły się wewnętrzne 
nych, obawiać się bowiem nale- doficerów Rezerwy, obrady kt6- Po tym przemówieniu zebrani do Prezydenta prof. lgn. Mościc- obrady .zjazdu w sali Rady Mitrjs-
ży, że gminy w swych budże- rego toceyły się w Kaliszu.. urządzili gorącą owację na cześć kiego, Marszałka E. Śmigłego - kiej, którym przewodniczył ppłk. 
tach nie będą mogły przewidzieć Cały zjazd to jedna żywiołowa Armii. Rydza i Ks. Kard. A. Hlonda. T. Dobrzański. 
takiej ilości etatów dla uczniów, manifestacja na rzecz państwa i . Z kolei przemawiali: przedsta Za zasługi, położone dla Związ Sprawozdanie złofone przez pre 
czy praktykantów, któreby mo- armii. Duch patriotyzmu domino wiciel miasta, Prezes Zarządu głó I ku nadano członkostwa honoro-. zes-Holz - Holewski Jan, w.-pre 
gły zapewnić poziom fachowy wał i_iad wszystkimi innymi spra- wnego OZPR. senator Jakubow- we Okręgu Poznańskiego: W.-pre je stały rozrost Ogólnego Związ-
przyszłych sił zatrudnionych w wanu. 'YsZ?'stko .dla pa~st~a - . ku Podoficerów Rezerwy. Obec-
kominiarstwie. oto wrazerue, j~ie wymeśli P~ ' nie Okręg Poznański liczy: 22 

Te same niemal myśli i oba- byli ze wseystkich zakątków Wiel ""k r ó t c e ,- u ż ! I Oddziały Powiatowe 87 Kół i 18 
wy, może tylko nieco inaczej u- kopols~ podoficerowie rezerwy. placówek. Szczegółowe sprawoz 
jęte wzbudza projekt zetatyzo- V! .zJeź~zie, , oprócz delegatów, Zamieszczać będziemy stały tygodniowy dodatek poświę- danie ze spraw wyszkoleniowycli 
wania kominiarstwa w przed- wzięh udział: prezes zarządu głó- eony sprawom Ogólnego Związku Podoficerów Rezerwy przedstawił komendant Okręgu 
stawicielach nauk społecznych. wneg~ OZPR. senator Jakubow- p. tytułem: VII OZPR. kpt. Pfont. Polski po.· 

,,A jednak już samo pojawienie się ski, wiceprezes Kapko, delegat Ko doficer w rezerwie musi stale ćwf 
tego projektu - pisał rok temu na men~y Głó~ej Fed. PZOO. ppłk._ KRONIKA PODOFICERA czyć., aby każdej chwili był go-
lamach „I.K.C." znany ekonomista Królikowski, Komendant o. kr. tów chwyci"ć za broń. krakowski p. F. Z. - uważamy za 
grożne memento na przyszłość. Pro- VII Fed. PZOO. płk. Kluczynski, I REZERWY Po sprawozdaniach udzielono j~ 
jekł przewiduje zwinięcie rzemiosła oraz przedstawiciele miejsco- dnogłośnie absolutorium zarząd<1 ' 
kominiarskiego, a stworzeni" urzędu wych władz. wi. -
kominiarskiego. Wycier kominów Obrady poprzedziło uroczyste w której otworzymy nowy dział pod nazwą: SKRZ1'N-
należałby do funkcyJ samorządu, któ nabożeństwo w kościele w. Józe- KA ZA~AL"""" pt--i W boli. b 0 P d fi Do nowego zarz~du weszli: pre · 

zes - Holz - Rolewski Jan, v.-pn! 
zes-Alwin Stanisław, w.-prezes 
- Patalas Stanisław, komendanf 

ry za to pobierałby opłaty od wła- . 1.< łll.l'I· JJS1.C1e CO as 1 gnę 1, o O cerO-
ścicicli, oczywiście opiaty odpowfod- fa, odprawione przez k.s. prałata wie, a w miarę naszych mO'!liwoścl, chętnie radą i po-
nio wyższe. Właściciele domów pła- M. Janowskiego, na którym byli in,_. Bł""'Ć będziemy. 
ciliby nowe stawki opiat komlniar- obecni wszyscy delegaci ze sztan ~- '""~ 
skich, w których mieściłby się po- darami. 
datek na ogólne cele samonądowe. 
zwłaszcza na straż ogniową, oru od- Następnie przed gmachem Są­
powicdni ekwiwalent na biurokratym: du Okręgowego gen. F. A. Alter 
ną nieudolność nowej „admlnlsłra- odebrał defiladę około 1000 podo 
~~~· kominiarskiej, c-LYli noweco urzę ficerów którll prowadził Komen 

Vzy projekt nie wyrasta orpnlos- dant Okręgu VII O. Z. P. R. kpt. 
ale - pyta dalej autor F. Z. • oweJ Pfont. 
mentalności gospodarczej, która, Jak Oficjalna ~ zjazdu zosta­
t J powiedziano z łrybuny sejmowej. ła otwarta w teatrze MieJ·skim 
.,handel uważa za oszustwo, prze­
mysł za wyzysk, bankowość za spe- przez prezesa Okręgu Holz - Ho­
kulację, a tylko posadę płałn~ se lewskiego. Witając gości, prezes 
Skarbu Państwa za ofiarę w lłuł- Holz - Rolewski wyraził radość 
ble publicmeJ. · d 
Atak na kominiarzy Jest mamlenny, ze zjaz obraduje w murach mia 

bo po raz pierwszy procramowa o- sta, które w walce z pruskim bar 
fensywa etat~mu sięga tam, gdzie barzyń~ zdało - egzamin z swe 

· dotychczas nigdy nłe ośmielała się go patriotyzmu, poczym wzniósł 
sięgać: w sferę rzemiosła. Gd)' się- okrzyk na cześć Rzeczypospoli­
;.,ala w sferę w\elklego pnemyslu, 
jeszcze miała argument. Ale w sferę tej, Prezydenta prof. lgn. Mości­
rzemiosła, w dziedzinę praą ..ma- ckiego, Marszałka E. Smigłego -
lego" człowieka, owego typowego Rydza i Min. J. Becka. Orkiestra 
in:araka, do którego frontem miało wojskowa ode"rała hVWI_ n narodo 
ustawić Eię całe społeC'Zeństwo, do- '"' „_ ••• 
tr'chczas n.la'cb'. ale wkraaala. Co aał . W'l• 

' 

Islandia 

- Pfont Stefan kpt. ss., sekretani: 
- Kowaliński Albin, zast. sekr.. 
- Pawłowski Józef, skarbnik -
Stronczyński Leon, ref. kult. -
Fiałkowski Wacław. 

naistwrsza demokrac!a świata K!1~:~:~ =:1!:~i;!i 
Wyspa Islandia, której miesz- zowali pierwszy parlament świa- uwagę na szarą pracę wyszkol&< 

kań cy byli podobno pierwszymi o- ta pod nazwą „Althing". niową, którą trzeba bez przerwJj 
sadnikami północnej Ameryki, W r. 1000 jeden z mieszkańców prowadzić. 
jest najstarsuł demokracją na Islandii Leif Ericson wyruszył na Wszystkie wnioski pozostafycJi 
świecie, mającą poM sobą prze- małym hglowcu i po długiej pod- mówców zmierzały do oddania 
szło 1000 lat samor:z:ądu. różv odkrył ląd amerykański, się ojczyźnie w razie potrzeby bez 

Islandia jest krajem, który ni- gdz.ie założył kolonię Vinland, reszty. 
gdy z nikim nie prowadził wojny. prawdopodobnie gdzieś na wybrze Zjazd zak'.oi'i.czono OO§piewa-
Na całej wyspie nie ma ani jed- żu Oceanu Atlantyckiego. Po E- niem „Roty". 
nego iołniP.rza, ani jednej armaty ricsonie na ziemię Kolumba przy- Wszyscy delegaci odjechali do 
lub też fortyfikacji. byli jego ziomkowie, którzy rz- Kół z nowym zapasem energii, i 

W IX wieku po narodzeniu Chry budwali swą sadę. przeświadczeniem, że twarde dło 
stusa nsiedlili się tam Irlandcy za- Jednak pmieszali się oni z In-1 nie podoficerów rezerwy dobrze 
konnicy i skandynawscy Wikingo- 'dianami i osa da ich zupełnie zginP. pełnić będą straż na zachodnich 
wie, kt6rz1 w 930 roku zorgani- ła bez .śladu. rubieżach Rzeczy:P,ospolitei 
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Zemsta beznadziejnie zakochanego NADCHODZI 
OKRES ŻNIW „~. 

Półtora roku w:ezienia 11 paslrzelenle narzeczonei ,1 

1 l'ranłcfszek Michalak, mieszka 
4lłec Grodziska MaŹOweckiego, po 
_.. r6wteśnicę, młodą t przyatoj 
8' Wandę Stępniakównę. Znajo­
~ ta przerodziła się w żywsze 
-=zucie i Michalak zacz.ął starać 
-. o ręke nadobnej panny, wresz 
de ołwiadczył się jej matce. zo­
stał przyjęty 1 zamieszkał nawet 
~ 1 nal'Zec'~oną w jednej izbie 
;wra1 z jej matką i siostrą. 

Uroda dziewczyny t powodze­
Dle. jakim cieszyła się w gronie 
młodziety, nie dawały Michalako 
M spokoju. Zazdrość spędzała mu 
sen a powiek. Echa tych wewn~ 
Vlnyc:h przeżyć l zmagań nieje­
dnokrotnie brzmiały nieprzyjem­
Dł nu~ w rozmowach pomiędzy 
uaneczonymł l przyczyniły s1ę 

nawet do tego, że zraziły Stępnia 
kównę do Michalaka. Doszło 
,wreszcie do tak naprężonych i 
bolesnych rozmów, że Stępnia­
t6wna powzięła postanowienie 
ierwanla narzeczeństwa, zwłasz 
eza. te wśród kręgu znajomych 
znalazł się inny znajomy, które­
mu wydawała się odpłacać wza­
jemnołcl11 za serdeczne uczucia. 
Potajemnie, w obawie o swój los. 
dziewczyna zaczęła przebywać w 

. towarzyŚtwie tamtego, wyraźnie 
unikaj11c zbliżeń z Michalakiem. 

:Michalak zrozumiał, że stoi na 
straconej na za wsze pozycji. Każ 
'Jlej chwili spodziewał się ostate-

cznego zerwania. Podjął jednak znaczaJ-.c jednak dokładnej Cla­
walkę, by mowu w · oczach narze- ty zawarcia małżeńatwa. 
czonej stać się tym jedynym t u- . Taki fałszywy stan męcqł ied­
pragnionym. nak Stępniakównę, która wrea­

Sr>0kofhfe czeRo nef cfo&i··i>l~ 
kto kupi los w znanel s wielu . 
'wygrany c b kolek I ur a• 

Wtedy, nie włcfzllc wartokl dal cie zdecydowała się wyjawić na. 
szego życia, począł rozmyśla~ o rzeczonemu wszystko. 
samobójstwie. Ale i na nie trud- Pewnego dnia, leżąc w ł6tku, 
no było się zdecydować, gdy je- Stępniakówna wyznała Michalako 
dnocześnie w głowie wyrastała wi. te kocha innego t narzeczefl­
myśl. że o jego rezygnacji rychło stwo swe uważa za wygasłe. 
Stępniakówna zapomni a inny bę Słowo te dla Michalaka były 
dzie posiadał sz~ęście w małżeń- już ostatnią grudlł ziemi. która 
stwie z nią. spadła na trumnę jego miłości. 

Szaleńcze pomysły przdcf.gały W tej chwili myślał tylko o tym, 
się wzajem w rozpalo11ej głowie by wraz z narzeczon1t malet~ się 
i zadraśniętym sercu Michalaka. w mogile. 
Oto pewnego dnia podsunął on Uprosił St'1>nłak6wnę, b)' za-

DZIER~ANOWSKIEGO 
Nowv Świat 64.· F r e 1. a _ I. 

O d d z i a t Gniezno. Chrobrego 14. 

Nan Wielki Pleblscfł Filmog 

Glosowanie w punkcie holminacyjnym 
Powaznr głos naszego Czrte1n.1ca 

Stępniakównie do podpisu kart- kryła twarz kołdr'ł, a gdy ta u- Naqrody za udział w ąlosowanlu 

'f o!•;t.·, · 

kę, w której znajdowało się oś- czyniła zadość tyczeniu. dobył re- . 
wiadczenie. że wspólnie popełnią wolwer i strzelił, mierqc w uko- ~ygl~ na~. że, jesteśmy wany i ja911y stiosunełc. do rod:U • 
samobójstwo. Dziewczyna, rwą- chaną. Kula prze~zyła rękę Stęp- św~anu k~Jn~ pun I mej produkcjl, ~yll .innymi sio. . 
ca się do żyda, z całą bezwzględ- niakówny i utkwiła w klatce pier k.tu głosowanaa. Albow)CDI fa.la wy: · 
nością odrzuciła tego rodzaju za- siowej. Sam Michalak przystawił ku.ponów, Jaka - mimo ok.rew ' · 
mysł, ale zrozumiała jednocześ- sob~e broń do szyi, ale nim padł I ferii .letnich .- nades:.l~ w cq• PUBUCZNOSC \VIE, CZE--
nie, że Michalak wstąpił na dro- strzał, Michalak z dzikim luzy- gu kilku ubiegłych dni do re- j GO CHCE! 
gę, która każdej chwili groŻi nie-I k~em wybiegł na ~wórze, pod- dak~ji: ju;l • ta!' imponują.ca .w . I wygL}da na to, ie o~y, 
bezpieczeństwem. . ruósł alarm i puścił się jak szalo- swofe! ilośa., n pcnw~a mnt~ stan rzeay można przyiłt jako 

Michalak bowiem jąt od pewne ny przed siebie, bez celu. n:U1 ~e odttd ~i1eme ~ ~ do horoskopów na. te 
go czasu opuścił się zupełnie: wra ł Jak się okazało, rana St'1>nła- S1C JWZ .tnvmdo na tym samym mat wyników Plebisc:ytu... chyw 
cał do domu pijany, wszczynał a- kówny nie była grotna. Dziew- p<n.1~ ro ~tł<ł. • • ba ie.„ 
wan tury, wciąż mówił o zastrzele czyna po kuracji bez większego A,, wt~ zh.l.iiamy SJ.ł do kulmi Z ni~ nałeiy sit 
niu narzeczonej i odebraniu nastę uszczerbku wyszła z opresji. naCJt... • %ctWSU J.ic:yt.„ · 
pnie sobie życia. Michalaka aresztowano. Sąd Jaildoe ~ąda obeorue • ~ Oto stan na dzień ~: 
' Pod wpływem tej grofby Stęp- Okręgowy skazał go za usiłowa- głosow.ama.a.? 9zv uszły Jakieś · 
niakówna pozornie zgodziła . się nie zabójstwa na 5 lat więzienia. usadniae muany w dotychc:u GRUP A : 
na wzięcie ślubu z Michalakiem, Wczoraj sprawa znalazła się sowym układne i ery mamy do Moi rodmce ~się 
dano już na zapowiedzie, nie wy- przed Sądem Apelacyjny w War czyniioerua . z nową lcon(~acją? „Kłamistwo 1<.rystyny•• 

------------------------ szawie, który, uznając, że Micha- Ciekawą rzeczą, ie na te dwa „s~ matJtl0 
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APTEKA HAZOWlECKA..- WARSZAWA, MAZOW1ECKA. 10 

HJwi milio erzv PLL „loi11 

powitani uroczvłde na lotnisku Okec~a. 
W dniu wao.rajs-zym na lotni I radiotdegmfista poł<ładowy 

au PLL „Lot" na Ok~ciu od- Herman (pół m.i1iorna), J>l'Zt<l~" 
h)'ła sif pi~a uroczystość po" cieli z Bu1ka·resZltu i poocł.iczas te­
witania nowych rekord~ist6w go właśanie lotu ukońc:z.yli. te 
powietrzin ych. Ukończyli oni imponujłce odległości. 
milion i pół miliona kilome. 
ł:rów w służbi-e polskiego lotni" Na lomis1cu powitaG reilcor&.i 
c:twa komunikacyjnego. stów przedst.awiciele „Lotu", 
. Nowi jubilaci: Poił. Peicho lń·C7.nit ?.gromadzeni koledzy °" 
(ipncledał milion kilometrów) fraz najbliżs:z.e rod'Zillly. 

DINOL - DONY neczvwUcle 
naUensza PAST A do ZEBOW 

lak działał w stanie bardzo silne pytania mamy odipowiedi: mel „Wr1JOS" 
go wzruszenia, ograniczającego w I to właśn~ jeost wybitnie chan „Prof. Wilczur„ 
znacznym stopniu możnoś~ kiero kterystyozn~ en~ -obeą,ego Pl~ „Granica'" 

• 512 sn · ·· 
wania czynami, skazał go na pół- biscytu, w którym op;.Ma pub\1- „FJ.órian" 
tora roku więzienia z zaliczeniem cma, jak rzadko siię ~daria, iest GRUPA B. 

318 
13ł 

dotychczasowego aresztu zapobie- i('dnoHta i itdnomyślna. Widiat „Paweł i Gaweł"' 2274' 
gawczego. twhlieinośt td1mwa ma zdttYCło „Wl6aęgii" 1707 

PLEBISCYT FILMOWY 
Głosuit na ftlmy: A: 

B: ' 

Imłęlnazwłslm----------------------~--
. 

Adres~~~~~------------------~----

=------------------------------------------------

n~nćana mdodi.t"' fJ6 _ 

' 

„Szaęśliwa J 3•• 61 " 
A ~ru oddajemy głos iedn~ · .._ 

mu z naszych Czytelników, któ­
ry moie w sposób zbyt dosadny 

' al~ jakie chamktcrystyc:.n1. 
opiniuje o polskiej produkąi 
filmowej. 
Głos ma 1>· A. POIPiult. arty. 

sta rnalan, iamicszkały w War­
szawie, Hoża 50: 

„Plebiscyt filmowy. mniej°' 
wany przn. Pana Redaktora 
Mi.ec:ysłc11Wa Si.cz~tj(O był 
zdroq i patriotycma mvś14. 

--------------• •------- , ftOZególnie w obC'Ctl~i dobie -Bedriemr irli 150 [al . ~ Grui'lca płuo Jelł nle1bł•1••• I „„ ••• „ .„ 1 :-t~ ~~=in~r;:~~ ~-
t d · f W • robll\O r«SłnleJ dla płot, wł lra I .aa„„ lro11 mlllonJ u „ . 
W el ZJ pro • 010JIJW . hidzl. - PRLY ZWALt:ZAN O CHOR68 PUICNYCH •1.Ut.y, 1Z na.su polskie utwory 

Na wystawę .światową w iN. 50-letniego. 2ona jego elegancko 

1 

BRORCHITU upor.-s1wego. n~~eep kania. ORYl'ł ·:lmowe powiinint cieszyć si~ nie 
Jorku przyjechał w towarzystwie ubrana blondynka, 'raczej na c ~;P. 1•::::!: „BllSlm TrilcOlll" ::\~~ nniejsz~ uz~em od tande-
aweJ tony, prof. Sergiusz Woro- gwinzdę filmową nit na tonę pro · . który ałatwla wydzieh1nle 1łę plwocla1 w1ma4' da orpnł1111 I „„„~. \' zag.raimnnet. . 
now. w wywiadzie, który ud~elił fenora wygłądajllc&, ma lat 44. 1 •l• ebore10 OHI powlękna ••lffJ dała I a1aw • lraneL Bprsedak apteki Pnxłwkcia filmu 1'01Skiiego 
praaie amerykańskiej prof. Woro- (Kontynent). - powinna być samowysitarczail,._ 
now twierdzi, te medycyna potra- · na. W li<teratuirte rodz.imei ma.-
fi przedłuty~ tycie ludzkie do w człer• ac· zv mry dostateczną ilość materiału -

160 lat. Stanie aię to wówczas, 1 1 wartościowego. W polskim fil-' 
lrdJ transplantacja gruczołów bę- 1 ł I mte naleiy poczesne miejsce pol 
~fe ogólnie przyjęt.ia metodt lecz: 10 y mne rozmowv z naszrmi ente nlkaml skiemu powieściopisarzowi . i 
:rałcą. dramaturgowi. •• 

Poza tym prof. Woronow twier- p d "' d · d I N' · ka tandet film 
Szi. ił metoda jego przede wszyst- o _a• go o 5:1-U ~

1

do wsz~tik~ch :tak: 
kim dobrze oddziaływuje na umysł _ '9 'I • ~ów świa·ta •• często g~o glory" 
mężczyzn, b~dlłcych w wieku 65- p - ·· - f ko k .J._• ł · 
70 l t.. • A1in1la pisze nam rozpacz- •runkowo. -- Jego obowiązkiem t>racy, iwłuzcia na od\eitłośl i 1 w:ana ya. C! arcy~1e ~· W 

· "~odzf przede wszystkłm 0 od- liwie: „Ma;4c lat szesnaśde, za. 1 prawnym i moralnym jest na-
1 Gdyby Pani stale mi~kała w grunCJ~ rzect.y 1e4nak - ki-cze: 

młodzenie umysłu, a potym przy- czę/am pracować, iako ekspe• · 9'chmiastowe zaopiekowanie si-: Warszawie, może by sięz'cszcze ~aśmc ~ ~bhchterze tkwi 
chodzi ogólne odmłodzenie ·fizycz- dien/ka w piekarni. Właściciel Panią. Jeżeli tego nie uczyni, po coś trafiło z ogłoszeń, rentą. .1

' SJ)l'ył I ~ reikl~~wy. • . 
ne. Powrót siły zależny jest od te; piekarni uwiódł mnie, obiecu-1 winna Pani w tej chwili podać sporo dziewcz3t ze wsi przyby. I ki W nbr~?.1e polsktm test w.tel 
rezultatów aktywności danej oso- jqc mi złote góry, a iest tonaty, go do sądu, który przysądzi Pani wa do Warszawy i udaje się do zasó. ent6w w twórciycli, 
by"'_ mówi prof. Woronow. ma syna. Ja, głupia niedoświad• j alimenty. Prosz.ę z tym nie zwle- biur pośrednictwa służby· domo- :eba im. ty!-ko utoi:ować .pole 

Profesor Woronow liczy obec- czona dziewczyna, uwierzyłam kać, bo poco ma Pani się mę· wej, gdzie pr:ewatnie jednak ł .roalzwo1u 1 lotu, nie „o~terać 
w to wszystko, co mi obiecywał. czyć? coś się znaiduje. Mote by Pąpi 5 U?. czo . dnwi wsz.ystkiemu, 

'Die lat 70 a wYgląda na człowieka Zaklinał się, ie mnie kocha, że Po rozwi~aniu trzeba konie• ·spróbowała? jco za.gra.nitane„. 

żony. swoie; nienawidzi. cznie post~rać si~, niezale:!nie Odpowiedzi listownych ni~dy .fr?<!·~cenci filmu i W'S%yscy 
Az pewnego razu fego łona od wszystloego, 0 1akł pracę, a n· udzielam og więc lko ~ m1 O~llCY eokranu, którzy f~. 

złapała nas ~a gorącym uczyn. , dziecko ~oże na razie naletało~ ch~gą Pani ~d;,~edzie6~ lryzlkUJł sztukę ~gral!iczn~. Sł 
ku. Zbiła mnie do utraty przyt~ by zostawać w ochronce, bo chwt !Y o pseudopatriotami„ d.ti.ała 
mności i wyrzuciła na bruk. Gdv I Iowo będzie Pani jedynie zawa- ,,Zrozpaczone# matce''. J4 na s:zkod~ rozwoiu g~ 
mu się opierałam. siłq zmuszał ' dą w pracy. Skoro Pani jut pracowała tv• cze~o... . 
mnie, bym z nim żyła. I dziś fe- Pótniej, f!dy będzie się Pani le lat, jako pracownica domowa, I Panu Redaktorowi M. Suzt­
słem na bruku. Niestety, nie sa- trochę lepiej powodziło lub gdy ma tak liczne świadtctwa i re• ' snem.u naile:iy wie.1kie u.ma.nie za 
ma. Niedłuf.o bt?dę matki. spotka Pani na drodzt tycia u- komendacje, niech Pani spróbu- ' u-inicjowany pleabiscyt -

Blagam. kochany Redaktorze, czciwego człowieka, który się z je raczej zwrócić się - jak wv- wszystkj.ch tych - którzy maił 
umieść ten m6i list w dziale „ Wj Panią oteni, motna b~dzie dziec iej radzę - do biura J>Ośrednic- na celu · dobro rozwoju Polski. 

I cztery oczy". M ołe m6; ukocha• 1 ko odebra~ 1 ochronki. twa 1łutby domowej, bo łtdy na• Oto mocne słowa artysty -
· ny to przeczyta i ulitu;e si~ naclj P. J. Chm. z W6lki Zerzerbkfe/.

1

wet ogłoS?:ę list Pani, nie wiem, Polaka! · 

j: moją nęd
zą, kt6rą zawini(' • Niestety, nie lJlam motności czy Pani będzie tniała z teslo I Dals%V ciąg łnteresuj4cycb 

~owinien to ucz.yni4 bezwa- zapośredniczenia w uzyskaniu większy poiyttk. uaesól6w w nodtl 
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RYS 

Ksia~e Jusupow przybył ,do prawicowego posła Pu-
&1szkiewicza i pospołu postanowili sprzątnąć Raspu-
tma. . . 

Puryszkiewicz, chcąc przekonać księcia Jusupowa 
o swej gotowości do udziału w zamachu, zawołał w u.nie.­
~leniu: 

- A pan, Feliks Fiodorowicz sądzi wcią't, le ja 
bależę do tego samego obozu, co przed wojną? ... Nie, 
tamten Puryszkiewicz zmarł, teraz jest zupełnie inny_ 

Książę Jusupow odrzekł: 
- Tak, słyszałem, że pan Jl(>Seł zerwał z Zamyslow­

skimi, Markowami i tą całą bandą.-

jest on wykonalny ..• To rzecz najwat.niejsza­
- A więc? 
- Trzeba poprostu zwabić Rasputina ... - powie--

dział w końcu książę Jusupow. 
- Ale dokąd? I jak? ... · 
Znajdziemy na to sposób! 
- Niech się panu nie zd.aje, !e zdoła pan zwabit 

tego chytrego chłopka .... I dokąd? 
- Do mego pałacu... - odrzekł cłclio ksią!ę Ju-

supow. 
- Do pańskiego pałacu? 
- Tak jest. 
- A jego szpicle? Przecid gp strzegą dniem t no-

eą. Jadą za nim wszędzie ... 
- Wszystko to wziąłem pod uwagę_ 
- W jaki więc sposób 1 • 
- Niech pan nie zapomina, Władimir Pawłow1cs 

uwał.a mnie z.a swego wiernego, wypróbowanego przyja­
ciela ..•. - odrzekł z uśmiechem książę Jusupow. 

- Cóż to pomoże, jeśli nawet uważa, te kaiąłę 
jest jego najlepszym przyjacielem ..• 

- Rasputin ma do mnie zaufanie ... Nawet bardzo 
mI ufa ...• 

- Al~.„. 

- Nie tylko zerwałem z nimi, drogi ksiątę, ale 
festem ich zaciekłym wrogiem. Wypowiedziałem im woj­
nę na śmier~ i życie.... Wierzę w to, że ci ludzie są 
dtisi,aj dla monarchii niemniej niebezpieczni, aniżeli Ra-
11putin ... O, ta wojna nauczyła mnie wielu rzeczy, dała 
mi wiele do myślenia. Nabrałem doświadczenia. Teraz do­
piero zrozumiałem, jakie skutki mote mie~ .nasz~ ~oU­
tyka ucisku mniejszości narodowych. Tak, popełmhśmy 
wiele błędów i w oczach świata jesteśmy państwem 
barbarzyńców. Wie pan, jak zagranicą mówią o Rosji? 
z nienawiścią i pogardą.! Zamiast pozyskać dla siebie 
mniejszości, uczyniliśmy z nich swoich najzacieklej­
szych wrogów! A wie pan przecież, panie książę, że 
wróg wewnętrzny jest z.awsze najgroźniejszy! - Proszę tylko wysłuchać do Końca, zaraz przelfona 

Te oto słowa w ustach Puryszkiewicza były "dla si~ pan, Władimir Pawłowicz, że dobrze wiem. co mó-
lm.ięcia sensacją. Zapytał zdziwiony: wu; ..• 

- I pan tak mówi, Władimir Pawłowfoif - Słucham, ks:iążęt 
_ Dziwi to pana?_ uśmiechnął się Puryszkiewłcz. , - Sprawa przedstawia się w taki spos6b: ten chłop 
..... A więc Władimir Pawłowicz, przyłącza aię pan prosi mnie oddawna, abym go zapoznał z mojlł małton-

461 11aszej spr~wy? _ ą ... Rzecz jasna, żona moja nie chce nawet o tym sły-
- Do zamachu na Jtnsputina? sz~, abym go sprowadził do nas do domu.„ 
_ Tak, chodzi mi o zamach i o pańsq ~wentualną - Bard~ się to panu chwali, ksiątę .•• 

wsp6łpracę... • • - Oczywiście: moj.a ~ona nie _Jest g_łupłlb egzal-
- Oczywf§cłe, od razu panu powiedziałem- towaną babą, j41k tnne l nie chce SJę z nim Zap()zna~. 
;_ To Awietnie... _ ~ , I to bardzo .bo!j -tego ~icponia.„ Zawsze mi to zarzuca.„ . 
_ let1T.cT.e nie śwłetnie, tneba "'Pn.ede w""!stldm Oczywlśc1e, _powiem mu to z taką pow.aglb jak.gdyby ł 

fMPalny~ szczegółowo pafiski plan i sprawdzić, czy to miało być prawdą ..• 

ł 

\ 

S~r. 7 

- No, i co dalej? 
- No, i dlatego zaproszę go do pałacu. Wprawa·~ 

go do oddzlelnego pokoju i powiem mu, że żna· moja 
za chwilę przybędzie ... Powiedzmy dlatego, .że ona prze­
biera się .•• Albo te nagle przyjechali goście i że chce 
ich spławić.„ 

- No, no .... 
-A tymcZ'asem, gdy ta~ będziemy oczekiwać żony, 

pot>rostu go otruje ..• 
Puryszk.iewicz uwa:foie słuchał, niespokojnie ko-

łysał się w krześle, chwilę milczał, poczem dodał! 
- Tak. ale .•• 
- Jakież ale? 
- Naogół plan jest dobry, ale prosze lCs:ięcla. mam 

jedno zastrzeżenie.„ 
- Słucha.ro pana, panie p~le .•• 
- Co pan uczyni ze szpiclamł? 
- Jak to, cóż mnie obchodzą jacyś szpjcld 
- Szpicle idą za nim bezustannie. Jak to uczyni~ 

aby szpicle nie wfodzieli, dokąd Rasputin wyjechał? ••• 
- Myślałem o tym,· ta przeszkoda da aię szybko 

USUl!Ul~··• 
- W jakl to spol!lób? 

- Pow.iem Rasputinowi, aby pojecliał efo mnfe· 'd~ 
płero po północy i poproszę go, aby odesłał szpiclów, 
gdyt moja małżonka rzekomo nie życzy sobie, aby kto­
kolwiek wiedział o tym, te o.n był u niej ... Zrozumiał pallf 
czy nie? 

- Plan fadny ..• '.A.18...-
- Znowu ale! 
- Nie wiem, ezy aię Rasputin nie połapie. 
- Dla mojej żony wszystko gotów jest uceynl~.„ 

Zres~ szczegóły opracuję. Moja dzi&lejsz.a wizyta mia„ 
ła na celu tylko dowiedzie~ się, czy w zasadzie przyst~ 
puje pan do naszej sprawy ... 

- Powfodziałem już panu, panie lCsiątę. 1 estent 
got6w uczynM wszystko, nie boję się tadneg.o niebez. 
pieczeflstwa. A jednak sądzę, te we dwójkę to za mała 
dla takiego planu. Czy sądzi książę, te we dwójkę dam1, 
sobie z tym radę 1 

- Oczywiście, n.Je tylko my we dwójkę ..• - odrzekł 
Jti!lfąlę Jusupow - Wobec tego, te j pan, panie pośle, 
przystąpił do naszej spółki, jesteśmy w komplecie.„ 

- Ach, tak, więc ksiątę uz1odnił jut wszystko .z 
innymi 1 - zapytał zaciekawiony Puryszkłewlcz. 

- Oczywiście, jest nas szściu, zdaje się. le 'flłY• 
starczy ... 

- A więc pr6cz nas, leszcze czterech' 
-Tak jest. 
- A ezy ą to pewni ludzie 1 
-Tak samo pewni, jamy sami.„ 
- Kt6ż jeszcze bierze udział w nllSzYm z1nnacliu? 

(Dalszy ciąg jutro). 

©i©~©~©~©l©l©IC:Ol~l©i©~©~©fG)[©l<'bl©l©I©{© :Sarocki, pogrąfony w zadumie, milczał. w~ brzydki sposób mnie oszukał. Czy pani rozumie! 
- § 

e Jerzu !łłlnrten 0 

TAJEl1ftlCA 
BALU 11ASKOCłlEGO 

Powieść ze współaesnego życia 
wielkomiejskiego -

0 
<B 
0 
0 
0 

- Powiedz mi Już Romeczku, co się stało! - oto- Czy uważa pami, że jego postępowanie powinno mu by„ 
csyła jego szyję ramieniem. ło ujść bezkarnie? 

- Trudno mi o tym wprost mówM.„ - Jestem gotowa przysiąc, te jest on niewinny!, 
- Powiedz mi.. Och, jaki ty blady! .. ._ Niech pan chociat ofiaruje mi pewną sumę. abym r.iogła 
- l\fożna to było wła.ściwie przewidzieć ... - mówił zwolnić go za kaucją. Przecież umrze w więzieniu.„ 

jak gdyby do siebie - Tak jest zawsze w tyciu. Gdy - Co? Mam jeszcze pani ofiarować pieniądze, abY. 
~łowiek zaczyna brnąć, to brnie co raz głębiej i głębiei.„ zwolnić go za kaucją? Co to ża bezczelne żądanie! 

_, Ciarki przeleciały Brance ~o plecach: „Boże, prze- - Ale panie dyrektorze... Mąż nie przeżyje te--
cłet to ona .•. " go .•• Jeśli n.ie chce pan się zlitować nad nim. to n.iecli 

- O kim m6wisz? - zapytała cłclio. pan aię przynajmniej zlituje nade mną i moimi dz.iećmJ 
- No ..• - westchnął Jarocki - o tej, kt6ra jest __:..oczy nieszczęśliwej kohiety napełniły się łzami. 

matką mojego dziecka • W. tej chwili wtrąciła si~ do rozmowy Bronka f 
- Co się znowu stało? Chyba gdzi~ na efebie czy- olw:i.adczyła ze złośeiia.: 

bała i zanudzała cię swoim ględzeniem! - Ale Jakim 1>ruwem przychodzi pani do prywat· 
© © © © © <O © © © ~ ~L© © © © © © ~ - Nie. Wyobraź sobie, że ona.„ Trudno mi wprost nego mieszkania pana dyrektora T Niech pan.i sobiEl 

Bronka Zatorska, ktÓra ko~hała się do szaleństwa w dy- o tym m6w·ić ..• te ona jest oskarżona o .zamordowanie iqzie z Bogiem. Przed tym kradną i grzeszą, a następnie rektorze wielkiego banku, Romanie Jarockim, postanowiła go d • k 
z~obyć, pomimo, że był wnaty i kochał żonę. w tym celu ziec a.... przelewają łzy .•. To nnprawdę niesłychane! 
nawiązała kontakt z bandą przestępców. Banda w podstępny Bronka musiała wło!y~ wiele wysiłltu w to, aby Nieszczęśliwa kobieta otarła łzy i rzekła znękanym 
spos6b zwabiła Helenę Jarocką oo Argentyny i sprzedała do stłumić radość, jaka nagle wybuchła w jej sercu. Mu- głosem: 
do~u publicznego. Helena zdołała ~tąd zbiec ~ po wielu siała udawać zdumienie i oszołomienie. - Nie chciałabym, aby pan:ią dotknęło moje nie„ 
P'""vgodach wróciła do Polski. Jarockiego zaś usidlila Bronka Kto? H l d zł · 
1 ~eszkała u niego. - •·• e ena zamor owała d ecko? To nłe- szczęście ... Dowidzenia. Szybko się obróciła i opuściła 

Jarocki był przekonany, te tona n.ecey wiście go porzu- mo!liwe !„. mieszkanie. 
clł$t to też gdy po powrocie do Warszawy Helena za~echala - Tak, brzmi to n.iepraw·dopodobnie, ale wedle Gdy nieszczę~liwa ta kobieta wyszła, Bronka zwy. 
do siebie, Jarocki wyrzucił ją. Zrozpaczona postanowiła po- wszelkiego prawdopodobieństwa jest zabójczynią dziec- myślała służącą za to, t;e WPUSZcza do mieszkania takie 
pełnić samob6jstwo. l>rzeszkodzil Jej w tym powieściopisarz '-- Kto . . - t..: • • b k. Bartosz, który będąc wdowcem, powierzył Jej opiekę nad .AA. wie, z JAĄ>Dll przestępczym.i typami związała sie że racz i. 
swoim jedynakiem i Helena wkrótce wyjechała z dzieckiem ostatnio.... - Aby mi Zosia nie wpuszczała tej kobiety pozl1 
na wieś. - Skąd o tym włe11z? pr6g! 

Bronka obawiała sfę, te Hele1: :imo ~ko f8bie- - Wezwano mnie do urzęiłu ileiłcze~ Ił bm 01)0- A wr6dwszy (Jo Jarockiego, o!wia.dczyła:· 
rze

1
iej ~rodldeg~ tda~eż pol:;iJdzies'ięci~ :y~ę:,~io~y7h~ wleCłziano mi tę historię. Czy nie jest to straszne? 1 - Jak ei ludzie 11ą zepsuci!... Zrozum tę czelnołć~ 

-;: nt·a .:;ic:ad~a ~ aro~k~!mu czek in blanco, a podejrze-1 . W tej chwili rozległ się dzwonek u drzwi. Gdy po- masz jej da~ pieniądze na złotenie kaucji za człowieka; 
nieo padło na sekretarza Jarockiego, które~<> areszt~wa- koj6wka zapytała „kto tam", odpowiedział jej drżący kt6ry cię ~szukał! •.• 
no. Banda otrzymawszy czek, Mbrała sie do d~1eła. głos kobiecy: - By~ może, le lCobieta ta nie wierzy w to, i:8 
Wyśledziwszy gtdzie. przkeb~~ Iłele1nad,ze0n\rue ~~ ~~~~,!> I -Czy pan "dyrektor JaroclCi jest w 'domut mllł jej sfałszował czek. W domu mógł uchodzić za;; 
Bartosza, a nas ępme os a,„y~a 0 ZJZ' a " ... T k Al kto ta T d b · i · 6 ł · t · "6lk I kt6r aresztowano w toku dochodzeń przesłuchano rów- - a • e m . o rego OJC& męta J m g mieć przy ym przyJaci ę. 
.siet.ai Jarockiego,' aby dowiedzieć aie czy istotnie jest - ProsZf; otworzyć. Muszę zobaczyć się 21 panem na kt6rą wydawał dużo pieniędzy_. 
mętem Heleny I powiediiano m~ •. o co podejrzewa sit Jarol'ł<im. - A mnie się zdaje, te to- krokodyle łzy ... Zresztą.:1 
jego tonę. Wi.adomość ta rnłkowtcie JZ'O zdruzgBtał~ Słutąca otworzyła drzwi. Do miesdcanła weszła lCochany, n-ie ma o czym mówić... Czy mało masz kło-1 
td ~dy .wróct1!.:rz~~:~~af!e~;z~~: s1: s1~fo~· ro • skromnie ubrana kobieta, z kt6rej oczu wyzierałf b61 i pot6w. Masz jeszcze przejmowae się cudzymi sprnwa• 
wyra~ ~:~eczku ·co się st~ł~? - zapytała go Bronka. rozpacz. Była to to.na sekreatna Jarockiego, Bartkow- mi? ... A więc Helena została a-resztowana? Hm ... Teraz 
iatrl1łdaj1.1c mu pr~sto w oczy. • skiego. Przyszła prosi~ Jarockiego, aby się postarał prawdopodobnie Bóg ją ukarze również za wszystkie!; 

_ Stało się coś, co b:rzmi wprost nłeprawdopodobn1e przynajmniej o to, aby jej m':Ża zwolniono za kaucją, jej dotychczasowe grzechy... Co też może stać się Zl 
_rzekł J·arocki, eiętko opadając na krzesło. pon.ieważ dowiedziała się, te rozchorował się w więzie- człowiekiem - mówiła Bronka wzruszonym głosel?lf 

_ Co? _ zapytała Bronka, lekko zadriawsę. niu i strasznie tam cierpi. który nie brzmiał jednak zbyt naturalnie. - Co te~. 
Gdy tylko Bronka 11twieTdziła. te na twat"Z1 J"aroc- Gdy przekroczyła tyllto pr6g poltoju, w oezacli ~ej kobiecie bl'.'akowało? Posiadała mę!a, kt6ry ją ubóstwiał~ 

0ego maluje się jakiĄ niepok6j, tub te .Jest ona zachmu- pojawiły 1tię łzy. Jarocki spojrzał na nią znieeierpJi- pjękne dziecko, była bogata, mogła czerpa~ dowoli 
nona. serce jej silniej zaczynało bM ł myślała: kto wiony. wszystkich uciech t;ycia, a teraz, teraz s.iedzi w wi~i 
,de „mote dowiedział się ezeJ?oś? Całe Jej szczęście było - Po co pani znowu przyszła? Nikogo tutaj nie zieniu! ! 
•budowane na k6rzyth nóżkach i najlżejszy podmuch przyjmuje. Proszę mi więcej nie zawracać głowy. - Niejednokrotnie m~lałam o tym. Przecie! k0<!1 
n16gł je zmieś~. , - Ale panie dyrektorze - rzekła nieszczęśliwa t<o- bieta ta była szczęśliwa. A teraz uchodzi za zbrodniar„ 

·. A gdy teraz ~ierdzila, le .Taroc'JO jest ta'IC przy- bieta płaczliwym głosem - niech pan okate mni~ i kę i to tylko dlatego, te dała się wciągnąć w otchłań 
bity na duchu. odc~.uł~ bole~ny skurcz w l!lercu .i pomy- ~oim dzieciom .nie.co litości ... :Mąż z~cho:ował yv "!ięzfe- ł namiętności i. prze~tępstw~. Boję si~ tylko jedneio~ · 
'śl~a: Może ma to/ 3akiś związek ze sfałszowaniem cze- nm ze z.martw1ema ... z .. , z ... przec1~ż Jest ntev:mny,,, ł to mote przynieść n3mę mo1emu nazwisku .•• 
ku! l · Tutaj z pewnością zaszła pomyłka, panie d~·rektorze,.. - Co? - zru>Ytała zdziwiona Bronk.a. 

z niecferpllwb!cft czeliała ua jego od~ecli. Lecz - Nie mogę litować się nad człowi~kięi. który (Dalszy ciąg jutro)'.. 
• I • • # • 
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Jadzia~~*;,~~~s . ~' 
Przystań i restauracja LM. i K. w Sulejowie 

dzierżawca: Wacław Berłowsk i . 

Lokal gruntownie odnowiony i efektownie urządzony. 

Bufet zaopatrzony 
we ws.zeJkie . przysmaki i najprzedniejsze napoje. 

Smaczne obiady już od 1 zł 10 gr. 

' 
Lody w różnych smakach. 

· .·~ Uwaga sceptycy.„ 
Ostatnie kilka dni zabawi w 

Piotrko wie gfośny na cal ej kuli 
ziemskiej fakir- okultysta 

w .Piotrkowie 
W dniu 14 czerwca br. przy­

jeżdża na gościnny występ do 
Piotrkowa zespół Teatru Miej­
skiego z Cz«;stochowy i w sali 
im. Kilińskiego wystawi 3-akto­
wą sztukę G. Zapolskiej p. t. 
"Panna Maliczewska ". · 

KTO CHCE 
MŁODO WYGLADAĆ 

Przyjmuje się zamówienia wycieczkowe i grupowe. 

Or. MAHAlPl 
dyplomowany przez światową Ligę 
Okultystyczną . Chorym usuwa 
naj gorsze bóle bez żadnyc!J lt>karstw 
i bez su gf'~ tji i hyµn otyzrnn za 
pomocą magnetyzmu. Analizuje 
i przepowiada (z kuli kryształowej) 
sprawy sądowf' , handlowe, rodzin­
ne, podróżfl, zdracły , choroby, pra­
ce, numf' ry loteryj ne itµ. Da Ci 
możność zdobycia trwn łPj miłości 
żądant>j o~o hy, od zwy czaj a. od róź­
nych ll alogó w. Posiada mnóstwo 
podzi ękowań . Każdy kto przycho­
dzi cierpiący lub zrozpaczony -
wychodzi zadowolony. Pr:t:yjmuje 
codziennie orl. 10 do 13 i od 16 
do 20.30. Hotel Wileński 7, 

Udział wezmą najlepsze siły 
Teatru Miejskiego z Częstocho­
wy z Jadzią Andrzejewską na 
czele oraz W. Arciszewska , M. 
Chrzanowska, H. Tańska, M. 
Zarembina, T. Bujakiewicz, J 
Cornibis, E. Gliński, D. Ławski 
A. Młodziecki, W. Szarota. De­
koracje J. Hawryłkiewicza. Re­
żyseria A. Kwiatkowski. 

KO BIETY . , fł! 
50-LETN~· '.'.'f,( W soboty, niedziele i święta dancing przy dźwię-

kach doborowej orkiestry. 
,'.·'r 

MOGĄW„ ,,_:,, 
GL Ą DA( \:, •·;· 
MA LAT 35; ·\~i; 

OBSŁUGA SZYBKA i UPRZEJMA. 

Zdzisław Pruski 

ul. Słowackiego 7. 
Ceny od 2 złotych wzwyż. 

Komedia w 3 aktach J. Zawieyskiego ; przy =:;;,;ocie". 
W dniu 7 bm .Instytut Re- okrążania. A tu -na domiar Ze temat pracy młodych nad 

duty• z Warszawy w swych złego subwencje. zasiłki skoń · przebudową kultury kraju jest 
pokazach obiazdowych sezonu C:zyły się, bo kryzys - zaś księ aktualny - mamy ostatnio do-
1939 r. wystawił w sali im. Ki- żniczka Sieniawianka sama wód choćby w granej obecnie 

Bilety wcześniej do nabycia 
w Pijalni Mleka, Słowackiego 6. 

Znalezione 
przedmioty 

Na terenie Piotrkowa została 
znaleziona portmonetka z pie­
niędzmi i parasolka. Prawi 
właściciele mogą się zgłosić 
po ądbiór tych przedmiotów 
w miejscowym Komisariacie. 

lińskiego „komedię" (tak ją ty- podupadła finansowo. w Warszawie sztuce Stefana Kt • · 
tułuje .autor) Jerzego Zawiej· Gdy regionaliści z Porębien Krzywoszewskieg0 ,.Koleżanki". . O nie Wierzy 

Nowy cenny 
wyciąg z komó­

rek skórnych jest 
identyczny z żywot­

nymi składnikami, 
zawartymi w skórze 

młodej, zdrowej dziew­
czyny. Wyciąg ten został 

lrób tę wynaleziony przez znako­
PRÓBĘI mltego profesora Uniwer-

• sytetu Wiedeńskiego, któ­
ry wydostał go ze starannie wybra­
nych młodych zwierząt. Nazwany 
„Biocelem", jest obecnie zawarty w 
odżyw<?zym Kremle T okalon różo· 
wym. Stosuj go co wieczór. Podczas 
każdej chwili Twego snu skóra wchia­
nla ten cenny składnik. Z każdym 
rankiem, gdy się budzisz skóra jest 
jaśniejsza, delikatniejsza-Młodsza. 
W ciągu dnia zaś używaj Kremu To­
kalon (białego) nie tłustego. Dzięki 
tej prostej pielęgnacji, każda kobieta 
może osiągnąć wygląd o 10 lat młod­
szy oraz piękną skórę I cerę, z któ­
rej każda młoda dziewczyna mogła­
by być dumna. Szczęśliwy wynik przy 
stosowaniu &+trw pt Kremów To­
kalon, spreparo'Al9f'JCh według orygi-

skiego pt. „Powrót Przyłęckie- już gotowi są ogłosić bankruc- Tam również inteligent wiejski niech się przekona 
go". Sztuka ta jest próbą „dal two swej firmy . i oglądają si«; Kubik będzie przywódcą, przo- Od kilku dni w Hotelu Wileń­
szego ciągu• dziejów. regional- za syndykiem masy upadłości d.ow.nikiem. pracy dla podnie- skim przebywa i dokonuje przy­
nego ośrodka Porębiany, które względnie zarządem... komisa- sie!"ia ~ozi~J_llu kul~u!y naro.do- jęć znakomity znawca hinduskiej 
ujął w przepięknym utworze rycznym - zjawia się młody weJ. poJę.teJ Jako misJę w dzi~le wiedzy okultystycznej i fakirskiej, 
scenicznym Stefan Zeromski. człowiek, syn chłopski, magis- naqonahst~c~nego odrodzenia. który przy pomocy kryształowej 
Jaki obraz -- podyktował Za- ter filozofii Gabryś i wygarnia Mło.da w1~s chce na prawdę kuli leczy zawiłe nawet cierpienia 

' wieyskiemu · sięgnąć po dalsze skwaszonym encyklopedystom prze~i~trzyc atmosfe~ę kultury i magnetyzując zainteresowanych 
pzi~je postdci „Przepióreczki" regionalizmu nagą prawdę, że po!sk.1eJ, ta~ w ostatnich latach analizuje przeszłość i przepowiada 
Zeromskiego co go do tego pracowali źle, niemetodycznie zasm1econe1 prz~z .parchate ?- przyszłość. Powodzenie jakim cie­
skłoniło? bez odczucia tętna wspókzes- chłap~ ma~habe1s~ich wypo~mh szy się prof. Or. Mahaipi zarówno 
Można sprzeczać się z auto- naści. - Wieś jest biedna cier ~!or~ mgdy miana _polskie w kraju jak i zagranicą i trafne 

nalnego francuskiego przepisu 
znakomitych paryskich Kremów 
Tokalon jest gwarantowany lub 
zwrot pieniędzy. 

~~--~ 

rem na temat przeprowadzenia pi głód, - wy nie uczycie jej nosi~ n~e będą, ~o me mogą. jego rady i przepowiednie spra­
akcji „komedii\ można pole- żyć i borykać się z losem, brać Wie!k1 .zer?mski był pr~roczo wiają. że każdorazowy przyjazd 
mizować o budowie "Powrotu" życie na bary - ale dajcie za prze~idu1ący. ren~sa1:'s mepod tego znawcy duszy ludzkiej wywo­
jako tworu literackiego - wre- strzyki ze syntecznej encyklo- ległeJ Polski ~!eah.zuJe ~lement łuje wśród społecze(istwa żywe 
szcie rozpatrzeć jego prawo pedii i dlateeo jesteście skaza- rdzenny, swo!, silny Ja~ dąb zainteresowanie. 
do "uchwycenia się" myśli ide- ni na zagładę. Musicie odejść. wrosł1y k~rzemem ~ macie.rzy- Radzimy wsz-ystkim, którzy chcą 
owej „ Przepióreczki• i do po- Gabryś pójdzie na wieś z in- stą g ebę. to synowie polsk~egó przekonać się 0 znaczeniu przepo­
wiadania tęgo, co Zeromski nym programem: programem chło~a .- wychowanego. wsród wiedni p. Or. Mahaipi pójść do 
uważał za niekonieczne rozpro życia, czynu, podboju o lepsze polsk1e1 przyrody, czynm~ wal- niego i skorzystać z jego głębo­
wadzać ... To są wszystko obie- jutro. -- Poł'ębiany - to sym- czącego, twardo.zdobywa1ącego kiej wiedzy. Cen od 2 zł wzw ż 

Storni"} opony i dętki po ce~ac~ 
fabrycznych. OleJe l 

smary Galkar, grafity koloidalne Ha· 
chuwo i inne akcesoria poleca: Biuro 
Techniczno-Handlowe B. Konopińskie­
go, SłOWl\Ckiego 6, tel 1 o.go. 

M'1eszkan'1e do wynajęcia dwa po­
koje z kuchnią i przed-

pokojem z wygodami: woda, elektry­
czność. Zgłoszenia ul. Polna nr. 26. 

keje takich czy innych poglą- hol starego ładu, a jego herol- chleb powszedni, ale pobłogo- Y Y • 
dów. . dowie - to dozorcy prosekto- sławiony przez Boga, który jest place do sprzedania w Piotrkowie Dom murowany ~e~~i~yX!ę:~~v;: 

Jedno jest pewne: temat dy- rium. - Trupa się nie wskrze ... jego ostoją i wszystkim. przy ulicy Łódzkiej. weną jedno piętrową do sprzedania. 
skusii nad pogłębieniem kultu- si do życia. Gabryś - przed- Wykonanie sztuki było kon- Wiadomość w każdą niedzielę i święta Wiadomość w Redakcji. 
ry wsi polskiej podjęty przez stawicie} młodego pokolenia - certowe. W każdej scenie, w ul. Łódzka 29• m. 4· 
Zeromskiego - nietylko zresz- syn ziemi znający wieś dogłę- każdym szczególe znać było 
tą w „Przepióreczce" - jest bnie. i jej potrzeby on nie ma rękę inscenizatora - mistrza 
tak wdny - i żywotny, że no czasu na maglowanie w myś- Juliusza Osterwy, który wystą­
we jego naświetlenie, w zmie- lach uczuciowego stosunku do pił w roli Przełęckiego. Mo­
nionych warunkach rzeczywis- rzeczywistości. On wie że ży- ment, gdy Osterwa „ płakał" 
tości naszej - ma swoje uza· cie jast twarde - i tak z nim zapamięta się na zawsze. Taki 
sadnienia całkowite. jest dzisiaj, że nie jedną spra- wielki artysta jak Osterwa zda-

. -~~.~~ 
SPRÓBUJCIE ·szczeSCIA 
W kolekturze D. l\1iewińskiego 
Piofrków, ul. Słowackiego 22 
O d d z i a ł y: Skierniewice, Sulejów, 

Bełchatów i Radomsko TAM 
ZAWSZE PADA WIELE WYGRANYCH 

Co jest najlepszą reklamą 
tej kolektury. 

Losy do 1-szej klasy 45 loterii są już do nabycia. 
Ciągnienie I-ej klasy rozpocznie się 20 czerwca. 

Smugoń wykonawca myśli wę pozytywnie i pomyślnie mo rza się raz na dziesiątki !at. -
Przyłęckiego prowadzi akcję żna załiltwić pięścią -- na od- Zawsze jest co raz lepszy, nie­
.porębiańską z musu, a raczej lew prosto w pysk. dościgniony - mistrzowski. -­
z obawy przed zabraniem mu Gabryś - wzmocniony pio- Gabrysia grał Mikclaj Wolyń· 
żony Doroty Praca Smugonia nem moralnym, etycznymi wska- czyk, b. charakterystyczny jako 
odbywa się w atmosferze oso- zówkami o świętości życia przez syn chłopski. Zofia Mysłakow­
bistych przewrażliwień uczu- Przełęckiego - wyzbędzie się ska - byla w roli Doroty Smu­
ciowych. Dla niego Porębiany swej kanciastości charakteru-- goniowej zbyt zmęczoną, choć 
to .odwalania" nakazu. Po pro ale Przełęckiego i jego sateli- rola jej pozwalała na większy 
stu - jakbyśmy dziś to powie- tów odtrąci, nie przyjmie ich wyraz. Zgnębionym, przewraż- M.r:bf ~.Wl!~:=r"Wf :El·W~~RC ~ 
dziel] - Przyłęcki postawił mu oferty do wspólnej pracy, bo liwionym Smugoniem był Bro-
ultirriatum i zagroził sankcja· nie znają wsi. nisław Romaniszyn, a profeso- KINO 
mi, albo praca w Porębianach To jest myśl przewodnia rami - encyklopedii regional 
i moje nieagresje w stosunku „ Powrotu". Pozosta-łe dodatki nej w Porębianach: Zabrzeziń- TEATR CZARY ~llt Dziś premiera wielkie~o 

filmu w kolorach 

Reżyseria Williama Wellmana do Doroty, albo ... żona twa -- w rodzaju osobistej sprawy, skim - Stef. Zborowski, Cie 
znajdzie się pod moim protek- stosunku Przełęckiego do Smu- kockim - - Stanisław Jarszewski. 
toratem. Taką atmosferę pracy goniowej - to kwestia mniej Sala wypełniona była po 

' zastajemy w Porębianach - · ważna. Gabryś - przedstawi- brzegi - jak zwykle na wystę­
, azdzie wezwaniem „do roboty'l ciel młodej Polski - nie ma pach ,.Reduty" w Piotrkowie. 
; kończy się „Przepióreczka" i na nie czasu. One przeszka- Piotrków pozbawiony prawdzi­
,. taką samą ją zastajemy w sztu dzały by mu w pracy, jak Joa- wie artystycznej placówki sce-

ce Zawiejskiego tylko spotęgo- sia Judymowi z .Ludzi bez· nicznej i żyw.ego słowa· - za-
1 waną jeszcze przydanym stra- domnych". wsze z upragnieniem oczekuje 
, chem, lękiem Smugonia - czy · W .Powrocie" triumfuje Gab- .Reduty•. Do zobaczenia -
~ Przełęcki nie nie powróci, czy ryś. Sympatie są po jego stro- jak najrychlej - w sali im. 
, nie zastosuje do niego polityki nie, choć jeszcze nie widzimy Kilińskiego w Piotrkowie: 

MacMURTAY, R .. MILLAND, L. CAMPBELL 

ZwyGięzoy żywiołu 
Wspaniała wizja przyszłej wojny i przyszłych podbojów 

· powietrznych. 

Popoł. o godz. 1.3'0 Bitwa nad Marną o godz. 3 Znachor 

Początek codziennie o g. 5 w święta o g. 3. Ceny zwykłe. 

'..· 1~•a®Hami„mim:iamm:111m11amr:maw1SZ1111111i:81!1ie••:mm„11a_.m11„mwmem:m:µw ......... „„„u„--.m111.,.lll'll~ ...... „..-1m11 ...... _,.1•· •S•u•k•c•e•s ... ki8n•e•m•a••t•o•g•ramf•ii ... f•r•an•~mu•s•k•ie•j .... k.tó•r•a ... u•k•a•z•umje ... ml! 

. Największy . film szpiegowski, film który trzyma wi- prawdziwe życie bez osłO\lek. Dramat z życia 
, Kino-Teatr K T t 

dza dwie godziny w niebywałem napięciu p. t . ino - ea r kobiet ulicy p. t. 

39 K R o K ó w R OM ft Pod fałszywym oskarżeniem 
ol h gł'w h M d I · . C 11 R D t (Zatra~ona Ułiła) . 

:o:oł~co go:z.n:ci o . 3 a„:::n:dzi::::zwo.dzą :~:. ·I AI.Pi~~:w;~. w ____ r_o_1a_c_h_g_ło_'_w_n_y_c_;_~_k_?_·s-~-~-an_~_:_l_~10, A. Prej~= 
Początek o godz. 5 pp, w niedziele i swięta o godz. 3 po poł. Pop 12 Statek Widmo 1.30 Niebezpieczna granica 

...... „-.c:izm„ ... -. ........ _. ...... _.._ ......... „ ... „ ......... „ ....... • 

5 -„A s " .. 
w Piotrkowie 

"' 
pl. Niepodle-

głoścl nr. 2. 

miesięczna „Dziennikc Pio t rkowskiego· wynosi 2 zl. ·50 gr. t dostawą u . 3. CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz·mH. jednołamowy 80 il' 
PRENUMfRATA: kwartalnie z przesyłką zl. 9, rocznie 36 zł. Konto P. K. O. Nr. 602.480 w tekście 60 gr.Ostntnia strona 40 gr„ drobne 20 gr. za wyraz 
-- WUiMl.WWW!SWt.tm:r:wzmmnwm -WWAilil5iihlllt~ -'OWPDLAQ• ·~™---iii enrn-rsr"ITWYS-ra-e?llirn:.-&'Hf'!P"MC'iT=::rr=r.9K'Jirl&.&la~' t -

Redaktor i Wydawca: Bronisław Kalwary. Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków, ul. Slo1vacisic~L". 23, tel 10 ~ 

\ . 
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